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Ofensywa kulturalna trwa! 
Na terenie województwa łódzkiego zorganizowano w Tygodniu Oświaty, 

l(.siążki i Prasy setki kursów dla analfabetów. - Uruchomiono wystawy 
lsiatźek. - Gromady wiejskie otrzymują biblioteki. Masowy udział młodzieży 
\ , szkolnej i nauczycielstwa w akcji upowszechnienia kultury 

' , Trzynaście gmin wiejskich w\ n!ctwa. Została skonstruowam programem artystycznym. 
woj. łódzkim, w ktćry<:'r1 n:e i wystawiona na ulkach miasta w pow. radomszczańskim wy 
było d-0tychczas bib~iotek, o- mapa świet'..na, ~ lustrująca do· stawy książek zorgan'zowan\) w 
trzymało w „Tygodn:u Oświaty, robek powiatu w dziedzinie o· 19 bibl'otekach gminnych i bi· 
Kśiążki i Pr~y·· komplety. ksią światy szkolnej. b'iotece powiatowej. Zwięks20-
±ek, ufundowane przez I<omi· W Łęczycy otwarta zo'!tała no ilość czynnych punktów bi­
sję Centralną Związków Zawo· w Muzeum Ziemi Łęczyckiej bliolecznych ze 120 d-0 140. 
dówych. Każdy komplet liczy. wystawa k11iążek. Ilość zorganizowanych kursów 
pónad 150 tomÓ\J.'.·. w pow. łęczyckim, 70rgan!zo ana>fabetów wyn'esie 50. 

W pow. brzeZ1nskfm urucho· wano 15 dalszych punktów bi· Pow. rawsko·mazowieckl uru-
mlono ponad 20 ~ursów począ.t- bliotecznych. w stadium orga· chamia 23 kursy. Odbywają się 
kowego nauczania. . '?/~ystkie nizacji znajduje s ' ę 15 kursów występy zespołów świetlicowych 
b~b!ioteki gmin_ne, m:eisk1e o.raz dla analfabetów. Miejscowy ra Do masowego kolportowania 
b1b.ioteka pow1ato~a zorga?izo· diowęzeł nadaje codziennie po· książek i pism w pow. sklernie­
waly wystawy ks:ążek. NaJbied gadank! okolicznośc'owe. w wickim przyczynił się walnie 
niejsza gmina powU!tu, Biała, pow. laskim wystawy książek Związek Nauczycielstwa Pol­
otrzymała od prezydium Pawia otwarto w L11sku i Pabianicach skiego, którego członkowie bio­
tów. ej Rady Narodowej dar, w oraz we wszystk'c'n bibliole- rą czynny udział w kolportażu. 

k k \\'. pow. skierniewickim pow· 
p~tad kompletu siąże • kach gminnych. stało 13 kursów dla analfabetów. 

W pow. kutnowskim uruch<l· Związki Zawodowe w Pabla· W Zduńskiej Woli pow. sie-, 
miono 9 czytelni I świetlic nicach zakup'ły dla biblioteki radzklego rady 1..akladowe przy 
wiejskich, z radiowęzła w Kut- miejskiej księgozbićr, wartości fabrykach zorganizowały 6 kur­
nie nadano cztery odczyty na 150 tys. zł. Cykl pogadanek sów dla analfabetów, 5 kursów 
tematy upowszechnienia czytel· na tematy upowszechnien'a czy takich uruchomiono dotychczas 
•-----------ltelnictwa objął teren szkól, na terenie wiejskim. Dwie gmi· 

~zl• 81) Ilf ISJ świetlic, zakładów pracy 1 ze· ny pow. wieluńskiego, które nie 
brań gromadzkich. posiadały dotychczas biblioteł(, 

W L-0wlczu I pow. łow!ck~m otrzymały komplety k.siąże:<. 
W roku 1939 dzienny nakład 

wssystklch re.zet w Polsce wY· 
· nosił 1.360.000 egzemplarzy. W 

Pólitce Ludowej, w płerwszym 
roku po wojrr'..e, w r. 1945, wy 
aq,ił 1.118.000 egz., w 19411 -
1.70ł.000, w r. 194'1 - 2.330.000. 
w r. 1948 - 3.270.000. 

uruchomi<>no w czterech miej. P?wst~ło tam 12 _nowycli kur­
scowościach kioski prowadzące sow d.a an~lfabetow. Powiat P.o 
sprzedaż czasopism 1 ks!ążek. gf~da obecnie 126 punktów b1 
Przy hucie w Nieborowie zor· bhotec::nych. . 
aniżowano lrurs d!a analfabe· Powiat konecki . z.ori::a!Jizow:il 

tów. Wystawa książek u>stala szereg wystaw ks1ązek 1 kursy 
twarta w Domu Ludowym w dla anal~abetów. . 
Łowiczu. W dn!u 7 ~m. w lodzi I "".e 

w 17 punktach · pow. opocz ń wszy.st.kich m;a.stach or.az _w '".le 
skiego czynne są sto'ska wyita lu m1eiscow?sc1ach WOJ. łodzk1e· 
wowe z książkami. f!O odbyły sir pochody propag~n 

Z pół Ś . 1. • ł dowe, w ktorych brała udział 
es w1~t 1cowy P~ns.w. młodzież szkolna i członkowie 

Liceum Hand.owego w Pl<>trko- organizacji młodzieżowych. w 
wie Trybu~atskim wyrus~ył w pochoaach niesiono transparenty 
teren powiatu z prelekcjami i z hasłami oświatowymi. · 

W roku bieżącym dzienny na 
kład tylko prasy partyjnej 
przekracza 3 miliony epempla 
r.zy, a całej prasy polskiej pne 
kracza 4 mlłiony epemplan:y. 
Innymi słowy - w Polsce sa­
nacyjnej 1 epemplan; dzienni 
ka przypadał na 26 obywateli, 
a w Polsce Ludowej - na 6 

::f~~·t~~~=~1:i1 tr::::~ Szkoła w Polsce Ludowej 
!,~~:ctwi zf:;~~~~I~:: dla milionów dzieci robotniczych i chłopskich 
sił 250.000 egz. w roku bieżą- 245 tysięcy sztuk kompletów pomocy szkol-
cym wynoszą ponad 4.000.000 h t ' · 400 ·1· Ó I 
egz. lnnynil słowy - w Polsce nyc ""'.ar oset m1 IOD w z . dostarczy 
sanacyjnej 1 eirie~plarz; perło W r. b. nowootwarta wytwórnia PZPS 
dYl\a przypadał na 140 obywa· WARSZAWA (PAP) 1 maja Na zakończenie wicemin. Kli. 
tell, a w Polsce Ludowej - na b. roku odbyło się w Warsza· maszewski przekazał w imieniu 
6 obywateli. wie otwarcie wytwórni Państwo min. Skrzeszewskiego wyrazy po 

Warto dziś, w dniu' prasy, wych Zakładów Pomocy Szkol dziękowania przodownikom pra 
uzmysłowić sobie wymowi: nych. W moczystości wzięli u- cy zakładów i wręczył im nagro 
tych cyfr. dział: wiceminister Oświaty - dy, oraz listy pochwalne. 

One bowiem najlepiej świad gnacy Klimaszewski, przed11ta.. Premie pieniężne otrzymało 
cza o zainteresowaniu najszer- wicie! KC PZPR - . tow. Po- H racjonalizatorów pracy. 
szych mas ludowych zaJadnle niatowski, przedstawiciele Pań- Wśród entuzjazmu zebranych 
niaml państwowymi I polit:vc7 ~twowe,i .Komisji Planowania sekretarz komitetu fabryczneg~ 
nymi, świadczą, o potrzebie do- Gospodarczego, :f'.aństwowy~h Za PZPR, tow. Karaś odczytał rezo 
brej Informacji 1 oświetlenia kładów Wydawmctw Szkolnych, lncję pracowników, którzy zobo­
wydarzeń, ora:r. o zaspokajallir dyrektor PZPS tow.Łukaszewicz wiązali się przekroczyć roczny 
tych potrzeb przez prasę, a i załoga. wytwórni. plan prodllkcji o 30 proc. 
przede wszystkim przez prast; 
partyjną. W przemówienlu sw;vm wiec- Na. zakończenie wiecu min. 

minister Klimaszewski -0s'w1'a„ Kll.Ill' aszewsk' d k ł Znakomita włększoi§6 prasy ':l 1 o ona wmUl'owa 
Jaka ukazywała się przed woj- czył: nia. aktu erekey,inego pod dwie 
na,, służyła interesom klasy ka „Klasa. robotnicza nie mo· nowe hale fabryczne. Budowa 
pitallstycznej. Cuchnącą sen- gła. w okresie · panowania sana tych trzypiętrowych budynków, 
i;a.cją prasową usiłowali kapi- c· ji doczekać się realizacji swego o łącznej kubaturze 42 tys. m. 
taliści odwrócić uwagę lurłów hasła „Szkoła i kultura dla ~ześć. zakończona. zostanie w bie 
od zagadnień społecznych i po mas". Dopiero po objęciu wła zącym roku. 
litycznych. Z& tym· parawanem 1zy przez obóz P-0Stęp1,1 i demo Wytwórnia PZPS przeniesiona 
brudu szły fałsze polityczne l kracji, problem oświaty dla została. do nowej hali z małego 
propa!l'Pnda. To tłumaczy tak wszystkie~ dzieci robotniczych pomieszczenia w siedzibie Zwią. 
ogromnie słabe zalnteresowa- i chłopskich, ~roblem budowy zku Nauczycielstwa Polskiego. 
nie mas ludowych prasą. u~zelni i nalezytego zaopatrze. W nowym pomieszczeniu pracn 
Dziś stawiamy sobie zadanlt> llla szkół postawiony został, ja .i" obecnie 230 robotników. obsłu 

1łuźenla najszerszym masorr 'ko zagadnienie największej wa.. gu,iących 100 nowoczesnych ma· 
ludowym I realhmjemy je. Wy gi. ~zyn wszelkiego typu. 
pcłnlamy coraz lepiej wska.'Za- Jcste§my <lai§ świadkami wicl Działy: precyzyjno _ mr.chani 
nie Lenina, by prasa stafa sl~ kiego wydarzenia w historii na czny, biologiczny, mineralogicz. 
zbbrowym agitatorem I orimni s~e!l'o szkolni~twa. Otwarta dzi ny i szkła optycznego, dostar· 
zatorem mas ~':1do~ych. Pra- 'BaJ wytw~rn1a. zaopatrzy . szko· c1a6 będą pomocy naukowych 
golemy być bli:reJ zycla I corai Y wszystkich typów w ruezbę- dla szkolnych pracowni fizvez 
więcej poświecać uwas;i temu dne. po~oc~ naukowe i umożliwi nycb, chemicznych, elektrote~h­
„J~k masy r~~otnlcu l chłop- reahzac,ię JCdnolitego programu 11icznych, opt,yezriych i innych. 
sk!e rzeczywiscle, w swej. co- ;zkolnego na. terenie całego kra W ciągu r. 1949 zakłady wypro 
dz1en~ej pracy, budują cos no !11: Wytw?r~1a ta j~st jednocze dukują 245.834 szt. kompletów 
tvego (Lenin). <me zalązk1em potęzneJ fabry- pomocy szkolnych, wartości 400 

I to tłumaczy imponujący na ki, dzięki której będziemy mo· miln. złotych. 
kład naszej prasy i stale wzra gli dać dziecku polskiemu moż Całkowita budowa eiedzihv 
sta~ące • nią zainteresowanie ność kształ'cenia. się wedłu~ naj PZPS zako:ńczona zostanie w ra 
naJszersz:vcb mas lulloWYch. nowocze§niei~ch metod. mA.eh nln.nu 6.Jetniea:o. 

W Lodzi przeszk·olono z górą 
40 prelegentów, którzy obsluią 
wszystkie świetlice fabryczne, 
wygłaszając pogadanki na tema­
ly „Ty~odnia". Do końca ma 1a 
prelekcje takie odbędą się w 20:) 
5wiet licach. Analogiczna akcja 
prowadzona będzie we wszys.Ł· 
kich powiatach woj. lódzkieg•J. 

W dniu dzlsiejuym na zakoń· 
czenle „Tygodnia o·światy" wrę­
czone zostaną 69 gromadom wiej 
skim 145·tomowe biblioteczki. 
Trzynaście spośród tych bibliotek 
zawiozą na wieś przedstawiciele 
łódzkich zakładów pracy. Wrę­
czanie książek połączone będzie 
z występami zespołów artystycz 
nych fabryk, które biorą udział 
w tej akcji. Będzie to jeszcze 
jeden krok do zacieśnienia wię­
zów przyj:iźni I wzaJemnej po· 
mocy pomiędzy wsią a miastem. 

Pozostałe 56 bibliotek wręcza 
poszczególnym gromadom przeJ 
stawiciele Związku Samopomn· 
cy Chłopskiej. 

Tydzień Oświaty, Książki i Pft.ay zmobiłiŻowal ma1y 
pracujące Polski do walki z ciemnotą i zacofaniem 

• • Ili 

- Słaby i bezsilnN jest człowiek nie· 
świadomN. Jest on ;ak 100-procenlowJJ 
inwalida, ślepJJ, głuch», bezradnJJ. Śwźa„ 
domość człowieka ;est jego rzeczJJwistą 
silą i wartością. Świadomość klas')} robot­
nicze; ;est ;e; orężem i jej potęgą 

wielhą, niepokonaną. 

(Z przemówienia tow. Bolesława Bie„ 
ruta wygłoszonego w dniu 2 b. m. na nro• 
czystości otwarci:! biblioteki w fabryce im. 
gen. Waltera-Swierczewskiego). 

Robotnicy I a bryk łódzkich 
wzmagają tempo pracy i ulepszają jakość produkcji 

by uczcit li Kongres Zw. Zawodowych 
Szeroko rozwija się akcja kie tO\v. tow. . Szafrańskiej i Tow. Otrębski, członek Komi• 

zobowiązań podejmowa!'lych Wycz'ychowskiej postanowiły ja sji ' Higieny f Bezpieczeństwa 
przei łódzkie zak.ady pracy w ko czyn. kongre.sowy podnieść Pracy zobowiązał się dokonać 

wykonanie swojego planu pro· reperacji dwcX;h par czteroplę· 
celu ucz cienia II KDngresu dukcy jnego ze 135 na 136 pro- trowych schodów żelaznych 
Zw ' ązków Zawodowych. Robot· cent, pro<l-ukując 85 procent przeciwpożarowych,- przyleg 
nicy postanawiają jeszcze bar· primy. łych do budynku przędza'.ni. 
dziej zwiększyć swoją produk· Brygadz:stk~ oddziału czysz- Robotnicy stolarn'. postanowi· 

. od . „ . . . k „ t _ c~aref< zobowiązały się tak do· li db dnia 20 maja . wykonać 
Cję", P niesc Jej. ja osc, pos a p ~lnować pracy swyc'11 brygad, wszystkie urządzenia potrzebne 
naw:ają wykonac pewne zobo· aby jakość towaru do dnia 22 do kartoteki dla Rady Zaklado­
wiązania socjalne, ktćre przy- 111aja wzrosła z 84 na 85 proc. wej. 
czynią się do poprawy • warun­
ków pracy. 

PZPB nr 5 -
Komisja Kobieca przy Lidze 

Kobiet postanow'la na dzień 

Kongresu zwiększyć ilość zespo 
łów wspólzawodniczącycn z 16 
na 22. Do dnia 5 maja Komi· 
sja Kobieca zorganizowała już 

w ramach tego zobowiązan'.a 20 
zespołów. 

PZPB nr 4. - Zespoły tkac· 

W odpowiedzi podżegaczom woiennym 
Masowy naplvw członków do T-wa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
Pracownicy warsztatu elek· do Towarzystwa Przyjaźni Pol 

trycznego PZPB w Rudzie Pa· sko-Radzieckiej. 
bianickiej w odpowiedzi na apel ,,Wstępując w szeregi }'PP~ 

. - czytamy w rezoluci: · -
Zw1ąz,ku Zaw. Prac .. _Przem: ~zmacniamy i pogłębiai:ny ~o· 
Chem_cznego, aby uczc1c drugi iusz braterski między naszymi 
powo~enny Kon~res Zw. Za:v. narodami - wzmacniamy Ę'rani 
Polski Ludowej, . postanow~l! cę na Odrze - vtzmacn·amy 
wszyscy bez wyjątku wstąp1c światowy front pokoju". 

' 

W at y ka n u ni oż I i wiał ka· pit a I i st om 
dokonywanie przestępczych transakcji 

RZYM (PAP) W toku.czwar~kowej rozprawy 11rzeciwko świadczył tylko, że przeprawa 
byłemu prałatowi Olppic4', oskarzonemu o szereg oszustw, dz.ił transakcję aby oddać U• 

m11.cbinac.li wa.lutowych I kradzieży klejnotów, zeznawalł sługę pewne~u p~~yjaciefo­
śwladkowie. Zeznania ich były kompromitujące dla jednego wi". 
ze wspólników Cippico Monsignore Guisetti b. ministra fi- Na t i od . 
naosów Watykanu. PY an e przew ruczące-

. go trybunału, czy urzędy wa-
Po wykryciu afery Cippico, nigdy swoich pieniędzy nie t k ń k' 

Guisetti, który był poważnie odzyskał z powrotem. Y a s Ie często brały UdZiał 
obciążony, został usunięty że Kiedy z kole: potrzebna by- w . P01obnych transakcjach. 
swego stanowiska. ła mi kwota 150 tys. dolarów, Gu1setti odpowiedział, że u:. 

W toku postępowania sądo- zwróciłem się znowu do Gui- rzędy te szły na rękę przemy• 
wego jeden ze świadków, prze setti'ego, wpłacając jako C>d- słowcom włoskim, wymienia­
mysłowiec Puccini, oświad- powiednik tej kwoty sumę 96 jąc im liry na dolary. W dal­
czył: „Chciałem sprowadzić cu milionów'lirów. Także i ta su- szym ciągu rozprawy sądowej 
kier za 270 tys. dolarów. Po- ma stanowiła własność Rossi- Guisetti przyznał że handel 
nleważ nie miałem tej sumy, niego. W koócu wpłaciłem 138 walut..,~: uprawi.'any u 

. 'ł . d M . ~„ ... , przez • 
zwroc1 em się o ons~gn-0re milionów · lirów Guisetti, o- rzędnlków t k • k' h 'ał 
G · tt' · d t wa Y ans ic ml u1se i z propozycJą os ar- łtzymując w zamian 250 tys. eh kt • · 
czenla mi J·eJ·, daJ'ąc mu w za- dolarów". ara er „wyrazme nielegal• 

ny". 
mian 210 milionów lirów. Póź z przewodu sądowego wyni 
niej dopiero dowiedziałem Slę , ka, że Rossini nigdy nie otrzy­
że dolary, otrzymane za po- mal z powrotem kwoty 400 mi 
średnictwem Cippico i Guiset- lionów lirów. Guisetti nie po­
ti, były własnością przemy- trafił wyjaśnić, co zrobił z ty 
słowca Rossiniego, który nic mi powierzonymi mu przez 
o U!ł t.r:ii=:i.lci>i.i nlo W.An.z.i.a] Rossiniea:o. Dienieckmi o-

„Unita" na marginesie ze· 
znań Monsignore Guisetti 
stwierdza, że wytoczenie proce 
su b. ministrowi Watykanu -
postawiłoby szereg dygnitarzy 
watykańskich w J-~dm kło­
.ootliwej .sytuacjlt . . 



..... 
Poparcie wniosku polskiego w sprawie Hiszpanii N· 1;~~cńfuiach atomowych 
przez przedstawicieli ZSRR, Czechosłowacji, Ukrainy i ęfalorusi podpalaczy świat~ 
Delegat radziecki w ONZ-Gromyko o~karża mocarstwa Trybuna Ludu komentując list pgrłazelluewba·n! drz~~=ści ~f: ::: 

prymasa Wyszyńskiego, ogłoszo „ b ł zachodnie O połit'1kę popieran1·a faSZ'1StOWSkich reżimów ny w londyńskim „Dzienniku rzącym 0 tym, by siodłać iae 
.1 ;T Polskim" . i „Dzienniku Zolnk konie dla fas:r;ysfowskteiro wo· 

LA:KE SUCCESS (PAP) Ko- niez wszelkie materiały DELEGAT RADZIECKI Mocarstwa zachodnie :n- rza" pis:z:e: . . d:z:a i jego r&tangi, pc.Jti wtór 
mlteł polltyczny ONZ konty- wojskowe i strate(iczne, GROMYKO wygłosił dłuższe warły specjalni\ umowę z Pod oierwszvm wrazentem propai;andy atomd~Ól i ~śró~ 
nuował dyskusję w sprawie poleca wszystkim człon- przemówienie. Franco w sprawie mienia nie- stdzlmy, że „Dziennik Polski" bluźnierczych mo W '? r:z:e 
Hlszpa.nll frankistowskiej. kom ONZ, by powstrzyma Przypomniał on poprzednie miecklego w RlsrzpanU, l'O- i „Dziennik Zołnierza" sfałs:z:o chł wojn~ i ?gólne znm:cze· 
Przedstawiclele Związku Ra- u się od zawierania jakich uchwały ONZ, potępiające re- dz~ się fakty~łe na poda- wal podpis vod ogłoszol'lł e- 11ie?I Emlg

8
rac1a C~l:ers.a,1 %~· dżeeklego, Czechosłowacji U- kolwiek formalnych lub i.im frankistowski i stwier- rowanle fra.nkls:tom większej nuncjacją: tak trudn? nam U· lecklego, ora, •0 osza 

1 
• 

krainy 1 Białorusi poparii w f k dził, że celem tych uchwał czf'.ścl tego mienia. • wler~ć· że znalazł s1ę ducho- kolajczy.ka móVfi d.ostateczn e całej rozciągłości wniosek Pol- z~n!f:;i:~~ls~~~';'ą 1F=~ było doprowadzenie do zm:a- Wiadomo równleł, te USA wny, który do modlitwy o jasno
1 

J~kt ~?JmUJe ona swe 
akL ny rządu w Hisz.panil. U- odbudowują nłemłeckł Pl'7.e· „lepsze jutro świata" wzywa „pos anni~ wo · 

.Tak wiadomo, delegat Polaki co, · chwał tych nie wprowadzono mysi wojenny w u•~anlL na1·bardzie1· zatwardziałych. o. bu.rzaJący list, podpl~n~ P otwierdza, ie po po- ..... „ I i wlsklem na1wy:r; •w ONZ dr Suchy przedstawił w życie na skutek stanowiska „Hiszpania oświadczył wielbicieli „gorsze~o wczora) mieniem ~az · . 
Komitetowi Politycznemu wstaniu rządu dem okra- niektórych państw. . Gromy ko - odgrywa wielką świata". Ale po chwili wątpli· szego dygnitarza kościoła ka· 
Zgromadzenia ~neralnego tycznego Hfs7r.la.nll, zgo- Mówca wymienił konkl'et- rolę w planach nowych kan- wości, niestety mijają: ... Ni~, tolickiego W Polsce, jest jesz· 
11trojekt rezolucji, w którym: dnie ze wspomnianymi nie USA, Wielką Brytanię i dydatów do panowaillla nad Dziennik Polski i Dzienmk cze jedny!11 dowodem zdeci~~ 

„Zgromadzenie General- wyżej oświadczeniami, de Francję, jako państwa, utrzy- światem. Obowiąz.ldem Gene żołnierza tym ra:z:em nie shł· v.:anego, J~w~ego w.ystępo 
ne Organizacji Narodów klaracjaml 1 uchwałami, muj~e ~tosunkl z gen. Fran- ralnego Zgromadzenia ONZ szowal ani tekstu, ani podpi· ma r~akcy1ne] części ~lerd .~ 
Zjednoczonych WZyWa ONZ powita Hiszpanię ja- co l popierające jego faszy- iest p~•..,.;~„1e kresu tej poli- su Czyż nie :z:darzało się Już obronie lnteres?w 1. sil, 118 
członków ONZ, by tasto- ko członka ONZ, Jej spe- stowskl rząd. tyce pot>leranla faszystow- wiele razy, te reakcja polska l~jąckytóch na emig~acp1l 1
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"'ce klrua· 

•owali się do trcAcł ł du~ cjalnych agencji 1 związa- Stany Zjednoczone udzieliły skich reżimów" zachłystywała się „posłannlc· JU, re są wrogie 0 • 
cha ośwladczeft, deklaracji nych z nią organizacji, HJSzpanii pomocy politycznej DELEGAT .CZECROSŁO- twem emigracji", na razie wy dowej: I .które na ~ażdym kro-
i uchwał, powziętych już wyraża przekonanie, że i gospodarczej, zaś Wielka WACJI _ ROFFMEISTER _ rażanym w dolarach, rzuca· ku. us1łu1ą szkodzić naszemu 

19A6 t 19•7 n d B f ń t b • . h d ·• i sabotaże w Panstwu Ludowemu, nie cofa. w r. „ „ . a a ezp ecze s wa ę- Brytania i Francja powróciły zwr0C1ł uwage na katastrofa! nyc na ywersJ„ j c si• przed żadne zbrodnią. 
poleca wszystkim C"Złon- d7Jle stale śledziła sY.tuację do polityki Chamberlaina i ną sytuację Hiszpanil 1 pod- Polsce i przejawianym krwią ą r 

kom ONZ, by, Jako pierw w Hiszpanii l ttstosunku- Daladier. kreślił, że obrońcy reżimu I b "kó 
lllZY krok zaprzestall eks-1 je się do łt"j sytuacji zgo-1 Anglicy prowadzą ożywiony frankistowskiego chC!l obecnie By11· fabrykanc"1 okrada ,. ro otn1. ~ Pońowaó do Hiszpanii dnie s zasadami karty handel z Hiszpanią, podobnie wykorz:Ystać ONZ dla udzie-
broń i a.munleję, jak r6w- ONZ." jak i Francuzi. lenia mu pomocy. h d t h 

.MłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllflllll Przedstawiciele . USA t Kom sia Spetjalna wykryła . i~ po s ęp~e ~ac macie 
Spółdzielcy radzieccy dziękujq polskim łolegom ~~~wi~:~:~;:t:~~: s:a~C::~!i:r~r:::se:_yg:a?: :!~:dw~-:!::v;:b~8·~ 

• 1 • • d • • dą głosowah przeciwko pol- czył si~ wczoraj w trybie dord leczne. za zycz 1we I ser eczne przy1ęc~e skiej rezolucji i powstrzymają nym przed Olm;gowym S~dem ~;~:OJ~~:'yl!UlwraAclcie.t fa_ 
W • C · " ó • • h . b I się prawdopodobnie od głf>so- K znamienny 1cepr. „ entrosOJUZU m Wl o SWOJC wrażeniach z po ytu w Po sce wania przy rezolucji 4 państw arnym, pro?es. . bryki włókienniczej w Pabia.ni-

WARSZAWA (PAP) Prze-!wują swój kraj, okrutnie 7.nl- szerzeniem spółdzielczości Ameryki łacińskiej. W czasie świadczą.cy dobitnie 0 tym, ze cach Józef Renez oraz syn je 
wodnlcz~y delegacji spółdzlel szczony przez hordy hitlerow- polskiej, nad jeszcze więk- dyskusji delegat USA zaprze- wróg klasowy ,.,. zakłada.eh pra go Leonard, ,.,. okresie gdy fa· 
c6w radzieckich, wiceprezes skie. Widzieliśmy jak setki, ty szym zacieśnieniem współpra- czył, jakoby pomiędzy Stana- cy należących do robotni~.Sw bryka została już upa~stwowio 
„Centrosojuzu", tow. Filipow, siące i dzies~ątki tysięcy no- cy z ludem, nad pomyślnym mi Zjednoczonymi 1 Hisrpą.nią - były fabrykant i ka:pita.lista. na, zdołali w podst~pny 11po11ób 
przed P otem do ZSRR u- wych gmachów wznoszą s.lę z wykonaniem zadań pawtwo- frankistowską :lstnllało tajne potrafi ezaaem wkrd6 111~ ,.,. za zdoby6 zaufanie wła.dz: Renu 
dzielił P~„-tawiclelowl P•AP ruin 1 zgliszcz. wych. porozumienie wojskowe. 1 ufanie robotników ~ „zza wę- junior zoetal 1rle1'0'ł'r"D.ikiem. fa • 

.-~ bryki PZPB Nr g1, a ojciec je wypowiecbl na tcmał swoich Stwiercbllłśmy wspanła17 ro k i 

wrażeń z pobytu w Polsce. Jcl6~C::1a;!!,:;~i;leJ,.:ó~ PZPB Nr 21 otrzymały wspaniałą ·bibliote ę :!r:re~~~J;}n::r~~~d~~~ 
„Pragnę przede wszystkim dzlelczej. ku, dały 

:z:a pośrednictwem prasy - Rad jestem podkreślić, te Boha.terkami uroczystości aę I konuje bowiem w naszym n.aro- blioteka była dla niej prawdzi- dzierni~a 1948 .~? re. 
złożyć w i-mieniu delegacji, spółdzielcz~ć dotarła do W!ł J. tym razem książki. Rozłożone dzie rewolucji psychicznej, kt6ra. wą kutni!} omaty. Serdeczne welMyJ~e ~Yil.1 1· ity h 
jak najserdeczniejsze podzię- odgry"':'a juz poważną rol~ w na stolikach przed ecenl} wabią ugr~ntuje zdobycze rewolucji go życzenia złożył robotnikom "!'rzed w. mesz .an~u, wf ~zma ~ 

. . . aparacie dystrybucji w mia- oczy widza barwnymi winieta ~pod1uczej. Specjalne zadanie stawiciel OKZZ tow. Dub1~zew pomieszczeniac 
1 

. ai r7czny\' 
kowame premierowi Joze!nvi stach mi i literami tytułów Na tle ma do spełnienia biblioteka w ski, oraz przedstawiciel dzielni n.a etrk~~u, w J?ra ni t n6 n°ó~ 
Cyrankiewic~ow~, oraz kiera- To;,. Fdllpow mówił dalej o czerwonej dekoracji, ~Aród wa. naszej fabryee, która jest jedy cy ZMP tow. Borysiak. zion; 1 ta .t~~ięcy ~c r30~ rk; 
wnlctwu spoldzielczości pol- wrażeniach, jakie na nim wy- zonów i doniczek z kwiatami ą w Polsce fabryki} doAwiad. w imieniu robotników podzię nyc d ma .eria t w ki 0 d. firanek 
sklej i wszystkim sp6łdzielcnm warlo społeczeństwo polskie. tworzą. z daleka JJłalowniczą ma czalną. przemysłu włókiennicze· kowala ze. wspaniały dar przo przę ~· ib~st aw eontem .mn 

1. · · i n k' z ł · · · · t ·, ,_. k oraz me o JQ e reman "--::Jn za życz iwe przy1ęcie wszec Najbardziej radosny jest 1etę. go. a ogę JeJ powrnm e anow1c tlownica pracy tow. Krysrns a, li . h ę§ci i ar't _ 
stronne zapoznanie nas z 1.y- fakt, że naród rozumie swoje 1.300 tomów otrzymaly z robotnicy uświa.domieni, robot. 8 przewodniczący Rady Zakłado .k•zyłny,t hcz?e ic ocgzólneJ' war.l/7 

Kczz P "'- t z k1 d p · t · k lt 1 · . . ._ u y er. mczne, tt. ciem społeczeństwa polsk!ego zadania., świadom jest swoich aue w?we a a y rze mck~ e OJą~y . ?, ura me na. wy weJ .złożył przyrzeczeme, "'~ rbo_- ści około miliona złotvch. 
_ powiedział tow. Filipow. celów. mysłu Bawełnianego Nr 21. so im poz1om1e . botmcy będą czerpa6 z teJ i- Przew6d 

88
,fowy ujawnia cha. 

. Byliśmy świadkami wif'lklej 1300 tomów arcydzieł litentu Burzą oklasków przyjęli elu. hlioteki jako ze skarbnicy wie rakteryst:rczn°y 8;rzegół: oskar-Szczerą rad~ć budził w ~as demonstracji I-Majowej w Ks ry światowej, powie§<;i współcze c~ncz.e kriltkie przemó~ie~ie dzy, siłę i zapi;J do dal~zeJ pra żeni _ ojciee i syn mieli za. 
ogromny en_tuz3azm, ~ jakun towicach. Obserwowaliśm.Y 8nych i dzieł marksistowskich. merwszego sekretarza dzielmcy cy, do tworzenia lepszeJ przysz miar uruchomić tkalnię prywat~ 
masy pracu1ące Polski odbudo wzniosły i świąteczny nastruj Doprawdy hojny dar złożyły Zw. PZPR Widzew, tow. Wypycha. łości. ną przy ul. Moniuszki. Posiada 

manifestujących. Zawodowe załodze doświadcza!.· ,,Powinniście wiedzi~6, że . nis . W dru~<'j czę~ci uroezyst?ś- li już na.wet lokal, potrzebne im --------·-----.1 Wysoką świadom<'Ść mas lu- nych Zakładów PrzcmysJu Da. tylko przy warsztacie ale i z c1 wystąpiła orkiestra PoMne. tylko bvły m:i.szyny 1 przędza, 
dowych obserwowaliśmy nie wełnianego, na zakoficzenie Ty książką w ręku budujemy dzi· go Radia, która wykon~ła ~two kt6tą zdobywali drogą kradzie Komunikat 

Zaw.ładarniamy, że bi­
lety na „Zabawę Ludo­
wą" w Helenow;e - za­
równo płatne, jak i bez­
płatne - - nie upoważnia­
ją do wstępu na zawody 
kolarskie. 

tylko- w mieście, ale t'Ównieł godni a Oświaty. siaj ludową, a. jutro eocjalisty ry. k?mpo:.;torów. polskich 1 ro żył 
na .wsi. Np., w .Jednej ie wsi z!P"omadzcni w sali świetlicy r~ną Pol~kę"-o~windczył. tow. syJsk1rh. Urozmaicony p~o~am świadkowie 7.!'znnli r6WT1iP.ł 
WOJ. wrocławskiego, w rozmo- robotnicy są wyra:foie wzrusze· "\\ypyrh, zycz11c Jednoc:z:dme ZR zapr1>zent~wał zeRp6ł. 6~1ethco· że Rf'nRz w rnirj~ce prz;vwłn·~7.­
wie z chłopami powiedzleliś- ni i z nwagą przyBłuchują "ię łodze PZPB Nr 21 by nowa b1 wy Techmkum Włó~1enmczego. czonej doRkonnlcj jakości przę-
my, że chłopi woj. poznańskie przemówieniom członków prezy dzy fahrycznrj. da:\vał n-oją. 
go zakończyli już siew wio- dium. Mł d . „ łA 1zka m2n;f estuJe przedwojenną., zepsut~ i prawie 
senny. Rozmówcy nam o~wi:id „Przeka.za.nfe tej biblioteki 0 zie, U i:I ' beznżytl'czną. 
czyli z dumą, świadczącą o Dflt!zym ze.kładom jest ·eymboliez na cześć Tygodnia Oświat'1" ~yjaś~ienin. O~C& ł ay.na. po: 

Chętni obejrzenia ucze­
stników międzynarodowe 
go b '.e!Pl kolarskiego Pra­
ga-Warszawa mogą na­
być bil€ty w kasie przv 
wejściu już ·o E.todzin:c 10 
rano. 

wielkim zrozumieniu no~ego nym wyrazem pozycji zdobytE>j " :I twierdzaJą raz Jeezc;ze, ze byli 
stosunku do. pracy: „Mysmy przez robotnika w Polsce Ludo W dniu wczorajszym w go bee „Tygodnia Oświaty, f11bryk!łllci którzy mieli możliwo 
pierwsi zakończyli siew. wej" - mówi dyr. naczelny dzinach wieczornych odbył Książki i Prasy. Na transpa ści epoko.jnej procy w fabryce 

W jednej z hut w woj. dol- t-0w. Orczykowski. „Dziś bowiem się na ulicach naszego mia- rentach widniały szczytne państwo.W:<'j, moż~iwoś~iarni tymi 
nośląskim robotnicy z wielkim dla. robotnika, dla mas pra.cują sta capstrzyk. Młodz:eż hasła upowszechnienia oświa oogardz~h, rzura~ąc .e1ę na. 11pe-
entuzjazmem ł równie wielką cych jest dostępna nauka na s k 1 a 0 młodziet zorga ty walki z analfabetyzmem ~ulenrk111 komh1_nac~~ oraz dą. 
dumą stwierdzili, że Już osią- wszystkich uczelniach naszego ~ 0 n raz . • . . . . . ; z~c do okradzenia kla~y robot· 
gnęll 135 proc. produkcji przed państwa, dla robotnika ~toją. mzowana w ZMP: Z~ązku zap~wmema Wl;ększeJ Ilości nfrzej. 

I wojennej. diiś otworem czytelnie i biblio Harcerstwa Polskiego I Służ m1eJSC na wyzszych uczel- Zeznania. wezvRtkich świad. 
Redakcja życzymy spółdzielcom poi- teki. Ogromną rolę spełnia kRiąż bie Polsce manifestowała niach dla młodzieży robotni- ków poważnie obciążają. oskarżo 

„Głosu RobotniC?:~o" skirn owocnej pracy nad roz- ka i prasa w naszym życiu. Do. swoją czynną postawę NO- czej i chłopskiej. nych. 

W • ~żaiew 135 

Daleko od Moskwy 
W pokoju rozległ się szelest. Kuźma Kuźmicz otwo­

rlył oczy. Stała nad nim pochylona Maria Iwanowna. 
W jednej ręce trzymała proszek, w drugiej szklankę 
wody. 

- Koc~any Kuźmo Kuźmiczu, - proszę wypić! Macie 
aorączkę, słyszałam wasze jęki. - Proszek wam pomoże. 

Stary posłusznie połknął proszek. „Moje ch'lroby aku­
.rat nadają się dc1 leczenia proszkami" - pomyślał 
uśmiechając się. Maria Iwanowna od razu uspokoiła się 
1 wyszła - gdyż wierzyła w skuteczność leków. 

Topolow znów zamknął oczy. Ale przyjaciele już się 
nie zjawiali. Na krótką chwilę ukazała się chuda, po­
kryta piegami twarz Pieti Gudkina. Znów zabrzmiało 
nerwowe pytanie: „Czy Kuźma Kuźmicz słyszał wystą­
pienie towarzysz1 Stalina w dniu szóstego i siódmego 
listopada. czy też nie słyszał". . 

- Kot"rtany chłopcze, jeśli będziemy mówili ze sobą 
szczerze, to właśnie wszystko zmizęło się od siódmego li­
stopada. Oczywiście, słyszał przemówienie Stalina i nie 
pozostał obojętny. Od mądrego przemówienia Stalina 
i wiadomości Q śmierci generała Mironowa, aż do oskar­
życielskie~o wystąnienia komc:omolca Pieti Gudkina, 
ci ągnęła się nić jei:(o prze?:vć. Teraz należało by o wszy­
stkim pomówić i poradzić się z Aleksym. Stary gotów 
otworzyć przed nim duszę i razem podjąć decyzję, co 
do wa~nych kwestii życiowych. . . 

·,,.&.. .Alosza Kowszow. stoi przed nim ja~ żywy! Y/z~ 

stu wyżej niż średniego, o szerokich ramionach, zgrab­
ny, łyżwiarz, narciarz, sportowiec. Miła rosyjska twarz. 
Poszczególne rysy twarzy nie są wprawdzie piękne -
nieco zbyt szerokie czoło, lekko zadarty nos, jasne roz­
wichrzone włosy, szare oczy, a jednakże twarz jest 
ładna, dlatego, że zawsze oświetlona jest myślą i uczu­
ciełn. Jest spokojny, często zamyślony, czasem smutny. 
- Potrafi błyskawicznie się zapalić i wytrwać w zapa­
le. Przejście od skupienia i smutku d.o wesela i ruchu 
- trwa u niego chwilę. Lubi żarty, dowcipne, ostre 
powiedzenia, rad się pośmiać i śmieje się głośno, zaraź­
liwie, nie zamykając ręką ust, i ukazując rząd mocnych, 
białych zęb6w. Wszyscy p.rędko mogą się z nim zżyć 
i przywiązują się do niego. Beridze kocha go jak młod­
szego brata. Greczkin i FPimonow - w ciągu miesią­
ca stali się jego bliskimi przyjaciółmi, a Żenia - jest 
w nim niemal zakochana. Nawet cynik Liberrt).an po 
przyjacielsku się do nie.go ustosunkował i podświadomie 
do niego ciągnie. Więc dlaczego on, Topolow, odepchnął 
od siebie Aloszę? Czemu nie potrafią współżyć ze sobą? 

Dzisiaj robił sobie gorzkie wyrzuty za rozdźwięk, jaki 
istniał pomiędzy nim, a Aleksym i trudno mu było zna­
leźć przyczvnę. Należało wrócić do okresu, kiedy nastą­
piło ich pierwsze spotkanie. Aleksy Kowszow zjawił 
się wtedy przed nim w roli inżyniera i kierownika, wy­
znaczripego do kontrolowania pracy inżyniera Topolowa, 
imię którego było cytowane w podręcznikach. I on, 
ir,?:vnier Topolow, razem z inżynierem Grubskim nie 
zechciał od razu uznać inżyniera Kowszowa. chociaż nie 
znał zupełnie ieao wartoścl. Inżynier Kowszow był nie­
nr:;i;yzwoicie młody i mógł być jego synem. Nie podobny 
był do standartowego pojęcia i wzoru, jaki istniał, w po­
jeciu Topolowa ..... co było dostatecznl'Ill. ażeb:v JZo ni• 

uznawać. Topolowowi wydawało się, że inżynier nie 
me.że być nietaktowny i nie uznawać w swojej dziedzi­
nie autorytetu. Inżynier Kowszow okazał brak szacunku 
wobec autorytetu. Inżynier Kowszow osadził go i zaczął 
bez skrupułów szperać w jego solidnej pracy, ciągle 
krytykował tę pracę, jak gdyby Topolow nie był mistrzem 
inżynieryjnej wiedzy, lecz jakimś uczniakiem. 

Dni i;nijały - i Topolow zaczął wnikliwie przyglą­
dać się człowiekowi, siedzącemu naprzeciwko siebie. 
I ujrzał coś takiego, czego dotychczas Grubski nie po­
trafił odgadnąć. Miał przed sobą inżyniera nowego typu, 
inżyniera-gospodarza. Ten zdecydowanie dysponował tu 
całym życiem, nie tylko techniką. Technika - to był 
jego zawód. jego fach, jego powołanie, ale nie ograni­
czał się tylko dr tego, interesowało go wszystko. Dla 
inżyniera Kowszowa ważnym było, co inżynierowi To­
polowowl wydawało się bez znaczenia, .mógł naprzykład 
godzinami zajmować się Pietką Gudkinem, zamiast od 
razu· odrzucić j~o pracę. I odwrotnie: kwPstie, które To­
polow uważał za bardzo skomplikowane," Kowszow trak­
t0wał 1ako proste. Taką prostą sprawą bvło dla inży 
n!era Kowszowa zagadnienie autorytetu. Jeśli nawPt zu~­
dzał się z kimś, to starał się zaprzeczać, walczył dysku­
tował. W czasie pobytu w Instytucie Kowszow ~a pew­
no słyszał o Kuźmie Topolowie, ale kiedv spotkał się 
z r,im, zaczął przeciw niemu występować. Ograniczoność 
Grubskiego jest dla Kowsiowa antypatyczna. Podlega 
Bcridzemu. szanuje dyscyplinę, ale jeśli nie zgadza się 
z głównym inżynierem. to i 1e,go stara się przekonać 
o swojej racji. T jeśli pomiędzy nimi powd..,;~ jakaś 
różn~c~ z~ań, tb będzie z nim walczył, nie bacząc na 
:orzyJaźń i stosunki służbowe. 

I. i!. „ 
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Szkoła parłyina a iyCie partyjne 
• ....... 

l:Vyniki pracy I Centralnego Kursu „Słuszne" tezy hitleryzmu 
„$wiotopogl.ąil narodo-..v1nocjali&tyC%11.y (hirleryzni - przyp. · 1 cłem partyjnym, • ~ nowych wykładowców, mno-lwyki organizaeyjna. Przy-

cjami w terenie. żllv.-iła asyBtentom pracę kładem .tut:;ć mogll przygo-
Słuchacze nasi mani byli nad B<>bll, dalsze kształcenie towania do święta 1 Maja 

ind}) scwiero 11iewącpliwie pewne tesr alus.me''.· . 
Cwkawi •apewn• juukie, krój to jest obecme t'!g" :::kma. 

M . L.U' nnu'·--'~ • Bizonii? Prelegent ,.Glo~r: Ame-
wielu podstawowym organi- się. i bojowa postawa słuchaczy 
zacjom partyjnym w Łodzi Zadaniem Szkoły jest nie na demonstracji. 

m:e ,.....,, „ . ....,.,..,..,. I . k ' 
ki„ lub BBC? Nie, proufl •:sanownych c:tyte n• """ to 

7o1ak, redaktor organu prcuowcgo K11rii Xiążęco Metrnpoli­
•alnej Krakowskiej pt. „Tygodnik Pow!:z:ecTmy",. p. Jcr: r T u· 
·owies. Kiedy po ras pierwur wypsnęło mu się to c1d·„w.i 
zwierzenie (Nr ZJ! „TygodnikJJ Pow11:ecTmtgo"), nie poin°: 
•iliśmy tlosu, mniemając - w naiu:ności swojej. - ii cfior!:i:~ 
tu 0 t.zw. lapm5 calami c::yli „potk"Tlięcie pióra". N ot'I o_t.Jl1 
JX1110 Turoniczowa. sam.ieMsc:sorra w Nr ZIS «'"«' ty~ndru1~, 
utwierd:i:a nas w dziwnych po~lądach mm. pana rrtlaktora: 
pan Turowics broni po raz wt6ry „pewnych tez ~ru:i:rrych 
liitlery:miu ... •. 

- obsłużyli bowiem około tylko uczyć, ale i wychowy- Kończy się Kurs. ab!!<>lwen 
250 zebrań, 68 akademii i wać, za.szczepiać nawyki or- eł nasi wracają do normalne­
wiele masówek, pomagali w ganizacyjne. Dążymy do te go łycla organizacyjnego. 
pracy dzielnicowych i fa- go, aby wychowanie to słu- Wracają z nowym zasob~1 
brycznych kursów szkolenio chacze zdobywali przez kry- wiedzy i z wielkim zapałem 
wych. Były również i po- tykę i samokrytykę, przez do pracy. Ale dopiero ta 
ważne niedociągnięcia w tej oddziaływanie całego kolek ich przyszła praca wykaże 
pracy - przede wszystkim tywu, przez pracę świetlico- faktyczne rezultaty Kursu, 
brak powiązania z terenem wą. Staramy się, ażeqy co wykaże ich umiejętno.~ć wł~-

Tow. c'lyr. Celina Bndzyńs.ka wiejskim, z pracą Komite- dzienne życie Szkoły, praca zania teorii z praktyką, bę­
tów PowiatowYch i Gmin- partyjna, przygotowania do dzie egzaminem, próbą sił. 
r.ych. wszelkich przeprowadzanych Mamy nadzieję, że nie za­

To bardzo charakterystyczne. Maluczko, a dowimn~· Ilię 
sapewne • organu Kurii, ił np. dtuma ma !Woje dobre ~!ro~y. 
• cholera nie jest wcale taką stra.sznq epidcmiq. jak ' " i<J Dzień dzisiejszy jest dla 

Centralnej Szkoły PZPR 
dniem szczególnie uroczy­
stym. Dziś bowiem kończy 
aię l)icrw.szy w skali krajo­
wej kurs aktywu naszej Par 
tli. 

Jutro z murów naszej szko 
ły wyjdzie 260 aktywi­

stów. Rozjadą się po całym 
kraju, wrócą na swe tereny 
do pracy partyjnej z nowym 
zasobem wiedzy, zdobytej w 
1zkole, ze znajomością pod­
staw marksizmu-leninizmu, 
które staną się dla nich dro 
gQwskazem w ich praktycz­
nej działalności. 

Kurs, który kończymy o­
becnie, był kursem szczegól­
nym, innym, niż wszystkie 
przeszłe i przyszłe kursy. 
Odbywał się bowiem w okre 
sie, kiedy zlikwidowane zo­
stało rozbicie w polskim ru­
chu robotniczym, kiedy zwy 
ciężyła jedność organiczna, 
powstała nowa partia, Pol­
ska Zjednoczona Partia Ro­
botn.kza. 

Trzeba jednak stwierdzi~. akcji, uczyły słuchaczy ope- wiodą oni zaufania, jakie 
że nawet przy tych brakach ratywności, zaszczepiały na- Partia w nich pokłada. • 
- kontakt z terenowymi or 

ogólnie malujq. E . TAM. 

ganizacjami pozwolił nam ~!! .. „~~.!9~.!!!!..~-~~!!!!.-!!!.!!!:.!l~'!!!~„,!!!.!.!,9,,,! 

~~?!i~~~~f== ROśnie księgozbiór naszej biblioteki fabrycznej 
możność znstosow~nła w . . ód „~•-•- I l : c:Ha ju b·bllot•'(I kt • d ś i d b Postawiona na odpowi~nim w róinym wieku, c!ęgnęeych szybko naprz . """"~"" ona . o· m e~ . u i rozwo. ' r\ yc~ ~~ ornx c '

1 
zd o y poziomie b'b'Ioteka fabryczna do biblioteki z książkami d:a twarta 4-go października, mając połozyla ob. Lutynska Anna, 

y_c w z 
1
° e. w a <;>mo ma wielkie zadanle do spełni e· z.amiany - pod pachą. wówci:as do dyspozycji 170 to któ~a 1 p~lnym . )JCŚW ęcen"em 

ści tych w.ele zdobywah w nia. Robotnicy Państwowych Wymiana odbywa si~ szybko mów. Związek Zawodowy wzbo podjęła Sl~ ~e~mteresownt>(!"o 
Szkole. Zakładów Przemysłu Wełniane· : s.prawnie. Bib'.ioteµ.rka nasza gacił i• o dalsze 70 tomów. prowadzeni~ biblioteki. ~Vs ~Y· 

Prog;ram kursu był ob~zer nego nr 2 rozum'.ej, dobn.e, zna swych „Hentów" 1. zna ich L!czba czytelników ciąg~ wzra· ~cy czyteln:cy Sil za<l .:>wo,em i 
ny. Obejmował bowiem czym jest dobra k&ią±ka dla upod~nl.a. Wybór książek je.5t stal~. Trzeba był_o pom~1eć o JeJ pra<:y. ; , 
podstawowe zasady marksł- człowieka pracy. z przyjemne>- duży. Znajdujemy tu dde!a wiei powiększeniu . księgozbioru. W H. Robaszk ew r.z 
zmu-leninizmu, historię m- ścią ol>serwujemy codziennie, kich post~wych pisarzy, my· tym celu Rada Zakładowa na· I<or7,lpondent fabryczny 
chu robotniczego, ze szcze- w godzinach od 13 do 14 nie„ ślic ; eli i poetów. iSzej fabryki wy.asygnowała 40 ,,Głosu przy PZPW nr ~ 
gólnym uwzględnieniem hi- przerwany łańcuc'.1 czytelników Rozwćj btblioteld postt!'Jluje tys. ~ł., za które n~t~chmi~~ t 
storii . WKP(b), historię pow uikup1ono. nowe ksiązk~. 
szechną i historię Polski ge I . d • t , d ' • Czyteln:cy dobrowolnie zobo-

Zobowiqtania 
wykonaliśmy ografię, zagadnienia aktu~lne my pos1a amy mis rzow oszczę OOSCI wi'Ul~ł się kd?,_~ł5a0ty łm_Ziesipo·ęcwz~ 

• • • N" ł t nej w wyso """"t z. 1 orgamzacy3ne. ie a "":0 Państwowy Browar, Wytwór• szym browarze. Nale±y ocreki- stałego w ten sposób funduszu Prze~ysł preeyzyjn:r, do j !l.1:Je 
było słuchaczom przyswoić nia Octu i Wód Gazowych nie wa~. ie wiele innyd1 pomysłów znćw zakupiliśmy sporo· ksią- 11° n~lezą. ~a~ady Kmot.echnrn11 
sobie tak ogromny materiał. pozo.staje w ty'.e z planem osz· racjonalizatorskich przynies!e żek. Obecn'e biblioteka liczy ne, Die moze się rzecz ja~na, po 
W tej żmudnej pracy istot- czędnościowym. Na ogćlnym równie pomyiślne rezui'.łaty. 518 tomów, i któryc'11 korzysta sz.czyci6 tak. du~~ osiągni~ei~ 
ną pomoc stanowił właściwy zebraniu postanowilib1y uio- około 200 czytelników. mi ~rodukcYJn;ynn, Jak przern~ sł 
układ programu wysiłek a- szczędzić państwu 5,104„000 il. J. Szczecl.ń.sld Oczywiście, nie pioprustan:c g~rniczy, hutniczy, czy włókien 
systentów, prow~dzących se- !(wota ta nie jest jeszcze osta korespondent fabryczny my na tym. mezy. . . . 
minaria a przede wszy.st- teczna, poniewa,ż z~łoga nasza Browaru Mieszczańskiego Wielkie zasług! przy urucho- .Jednakh!e ; ~1• ktSrz~ w cią.· · ' t "ł od · .< • gu swyc oamm godzm pmcy Jesienią ubiegłego roku kim - ~ob.ra wola i zapał pos anowi a p wyzszy1; Ją przy imadłach i. ma.szynach wy 

zjechali się do Szkoły akty- do nauki ze strony samych przez ialltosowanie pomysłów Sche1·. blerowcy zreal1"zowal1" - lapują. dziesiąte i tysiąezno czę 
wiści obu partii robotni- słuchaczy. Trakfowali oni racjonalizatorskich. •ci milimetra, również wląezyli 

k j k b • k I za słowami poszły c-zyny. b • • 1 · d k · ~~ych, gdyż kurs, który roz- na!1 ę, a ~ · ~ ,OWJąze par P~acown!k octowni, tow. Pod- swe zo ow1qzan1a -ma1"owe ~l~ o a CJi wsp?łzawodnict_wa 
:P6czynaliśmy wówczas, łiył tyJny~ uczyh się . nie tylko w leiski wpadł na pomysł wytwa· pracy i rozszerza3ą ~r-0dukc>Ję .. 

-pierwszym międzypartyjnym ob.owiązkowych godzinach rzania laku do bute~ek octo- Kurs dla analfabetów na cześć Kongresu Zw. Zawodowych Na. og?l!lym zebranm . .znł'.lt,'1 
kursem aktywu PPR i PPS. zaJęć, ale sami organizowali wych systemem go.spoda.rczylJJ, . postanowih~my pla~ kmot1'.10_ 
Kongres ZJ"ednoczeniowy doksztakanie. Mocniejsi po trżywai··c do produkcJ"i odpad- „Szajblerowcy" ju± ruernz Równie dobrze prwd.staw~ W/ wykona6 do_ dma 27 lnviC't-. „ dowiedli, że nie rzucają słów się sprawa .zobowiązań mdyw1 n1a. Poza. termrnowym wykona przekształcił kurs nasz ~ · I m~gal~ słabszym, ~rzed se- ków żywicy, których nie brak na wiatr. Dowiedli' tego ru je dualnych. Zespół tow. Marii niem bardzo isfotnych z<'~po· 
kurs aktywu PZPR. Dziś w m~nanami. wspólme oma- w żadnym. browarze. szcre przez wykona\.'.! swych Skórki wykonał pła.n kwietnio łów do a.paratów projekcvjovch 
dniu zakQńczenia kursu war "'?al~ najwa~niejsze zagad- Po żmudnych doświadczeniach zobowiązań pie:wnnmajo- wY w 109,8 proc., zespół Kazi- jak: 20 sztuk „krzyża ~alt:nń­
to w kilku słowach podsu- mema, podciągali się wza- osiągnął to, że lak, wyprodu· wych. Najlepsze wyniki o.'l.ią- miery Wojtasik w 109 proc. skiego", 20 11ztuk przy~tawki 
mować jego wyniki. jemnie. To sprawiło, że kowany przez niego, w n!czym gnęła przęd.zalnia śr~dnio- W z:wią2lku z Kongresem il.fwiękowej, 70 eztuk systemu 

Kurs nasz był żywym przy wyni~i kursu są na ogół do- nie ustępuje „normalnemu", a przędna, wykonując pbn kwje Związków Zawodowych Rada chłodzenia. po~ietrzn.cgo apnro.. 
kładem przemian, dokonują bre, ze wszyscy wiele uzy- kosztuje tylko 40 ~I. kilogram. tniowy w 107 prvc. i osią~'ljąc Zakładowa przęd~ średnio tu, zobowią.z~hśn:y się wykona~ 
cych się w całym kraju. skali w szkole, chociaż przy- Biorąc pod uwag~ rozmiary 98 procent pierwS?.ebO gatu:i- przędnej :rubowiązuje się zor- do 27-go kwietma. 5000 upu! 

W ciągu t eh 7-m· mi gotowanie słuchaczy było naszej produkcji, pomyał tow. ku. ganiwwać kura dla analfabe- Wfłskotaśmow:reh, 7000 sztuk 
Y lU e- b dz ó" Pod!ejskiego powiększy sumę Ponadto robow-!:m1nla mn- tów. pudełek do filmów wąskotn~mo 

1ięcy zespół słuchaczy. i wy ar 0 r zne. uzyskanych ~zczę<lności o 150 jowe zawJerały tałde punkty, J. Wedm&n wyeh, oraz 100 metrów szyn pod 
kładowców przezywał Byli tacy, którzy ukończy tys. zł. roczn·e. Chętnych do jak zorganirzowanie zespołu korespondent fabryczny wózki plenerowe. . 
wszystkie wydarzenia, zacho li zaledwie 4 klasy szkoły pójścia za przykładem tow. pi.mowego i rozpoczęcie bud·J Głosu" Entuzjastycznie zostały przy_ 
dzące w całym kraju: przy- powszechnej, byli i maturzy Podlejskiego nie brak w na· wy łafoL z PZPB Nr 1 jęt~ przez całą. załogę zobowią. 
gotowania do jedności orga- ści. Licząc się z brakami w zama zespołowe. Brygada remon 
..nft:znej, zjednoczenie, scale- ogólnym przygotowaniu du- Praco w-ni· cy PZPW Nr 36 towa zoho'°'.'1'P~ała s!ę wy;emonto nie ideologiczne i organiza- żej części słuchaczy - pro- w_a~ do dma 1 maJa dwie obra· 

j Sł h td'k d ·1 · ś biarld - frezarkę obwiedniow11 cy nde. ń uci acze.d w l" _u wl ak ~1 1 .my k systelsmk~tycznie J „Pfauter"' i tokarkę poeio.go. 
Wy arze n e zna] owal Slę e C]e ]ęzy a po lego. wykonają plan 3- etni do 30 listopada Wł Fiaeher" Brygad kro· 
W jakiejś izolacji, w oder:wa Dobre na ogół postępy w nikó~ podjęła· z1tdanie awy'1°ona~ 
niu od codziennej pracy, nauce są w dużej mierze wy Pracownicy PZPW Nr 36 o- 30 listopada. Naitomiast plan W tym celu oddział pierw- nia w tym samym terminie 
lecz brali żywy udział we nikiem wprowadzonej na siągnęl! w swej pracy dosko• roczny wykonamy do dnia szy wezwał oddział drugi d~ dwóch krępowników oraz 13 wy 
wszystkich akcjach, organi- tym kursie specjalizacji a- nałe rezultaty, co się wyrafa 5-go grudnia. wykonania 71.562 mtr. ponad krojników. 
r;owanych w tym czasie przez systentów. Ta zmiana przy we wzroście jakości i wykona By zapewnić sobie dotrzy- plan. Oddział VIII wezwał od Możemy ~ dumt ofailtdczyć : 
Partię. Albowiem zasadą czyniła się do lepszego, niż niu planu produkcyjnego i pla manie powyższych zobowią- dział IlI do wykonania 44.602 zobowią.~an:a. z?stały wykonan~. 
naszeJ· Szkoły ]'est utrzyma- dotychczas, przygotowani·a nu zbytu towarów gotowych. zań, samorzutnie postanowiliś mtr. ponad plan. Oddział V we ~ co. na.Jwazn.ieJsze __ b_ez obm· 

Dążąc do wzmocnienia potę my rozszerzyć akcję współza- zwał oddzńał lV do wykonania e k ś d k 
• nie stałc~Q kontaktu z ży- seminariów, dała nam kadry gi gospodarczej naszego pań- wodnictwa pracy, a zwłaszcza 59.562 mtr. ponad plan. Od- z ma JR 

0 
ci ~~ ~t~~~urski 

W dniu 1 Maja na czele pochodu kroczyli wykładowcy 
I ałuchac:ze Centralnej Szkoły PZPR. W dniu tym Szkoła 
podsumowała swoje prace za okres od chwili powstania Pvl 
sl.d Ludowej: 3997 absolwentów aktywnie pracuje obecnie 
na różnych odnowiedzialnych stanowiskach part.YillYcb i w 
ana.r.:ada administracYinvm 

stwa zobowiązaliśmy Slię wy- współzawodnictwa międzyod- dział VI wezwał oddział VII korespo ndent fabryczny 
konać plan trzyletni do dnia d2liałowego. do wykonania 32.200 · kilogra- Zakładów Kinotechnicz_ 

Od naszych korespondentów wle/skich 
mów przędzy ponad plan, a nych PP Film Polski 
oddział X wezwał oddział IX -o-
do wykończenia 64.843 mtr. po N' 
nad plan. iewłaściwa kole jność 

-llM•••••„ltlllltllłl •t1llHllOl l-llOlłllfl<llHl"rttllllltl1 Llłfllllfl•ll1 llł1""11ll llUllUf11 1 1l llUttlllł"9łl•Mllłl11•'• ' lln lllł.IW9 

Ks. proboszcz z tanłęt - przeholował! Ponadto załoga nasza zobo­
J es tem kierownikiem spćł· 1 czyn publiczn;e -zwymyślał nas wiązała się do przekroczenia 

dzielni w Łaniętach, powiat z ambony od judaszów i lobu- planu oszczędnościowego 0 10 
kutnowski. Ostatn:o zdarzył się zćw. 
u nas taki wypadek, że w so- Nie wiem. dlaczego ksiądz proc., wykorzystując następu­
botę wy jechaliśmy do l(utna po proboszcz uważał za stosowne jące h-6dła oszczędności: 
towar: mąkę i inne potrzebne zwymyś'.ać nas za to, że dbając zwiększenie wyprzędu do 92 
dla mi eszkańców gminy przed· o interesy ludności wyładowa· proc., zmniejszenie odpadków 
mioty. Nieszczęśc!e chciało, że liśmy w niedz ' ełę s-prowadzony zwrotnych do 5 proc., zmn:1ej­
dwukrotnie pękły nam po dro- towa.r, ale już zupełnie nie ro· 
dze dętki. W wyniku tego nie zumiemy czemuż to ksiądz z szen~e nieużytków do 2 proc., 
ty~ko, że nie zdążyliśmy na noc ambony publicznie zażądał, aby zmnie.lszen1e strat rzeczywi­
do domu. ale żmęczyliśmy się przen i eść spółdz~ e''"ię na drugi stych do 1 proc. ·Tkalnia zo­
po drodze na zimnie pilnując koniec parafii, gdyż podobno bowiązała się zmniejszyć od­
towarów. · wywołuJ~my naszą o~ec~ośclą padki do 3 proc. oraz zmniej­

Do wsi wróciliśmy dopiero zgorszenie. Mamy wrazeme, że 
w n;edz i elę. Cóż nam wypa- ksi ądz proboszcz występuje tu szyć straty rzeczJWllste do 0,6 
dało zrobić? Zostawić znowu nie tylko w obron:e świ ęta, Ile proc. 
to~var do poniedz;~łku n~e mo· przeciwko spółdzielni. I dlatego W sumie da nam to dodatko 
gh~my, w obawie, ze moz~. ulec twierdzę, że czas najwyiż-;zy. "':'e oszczędności, wyrazaJące 
zniszczeniu. Postanowiliśmy aby ksiądz i Lanięt zajął się się cyfrą 19.750.550 zł. Przez 
więc wyładować wóz I odpo- sprawami w!ary, 1 nie polityko· wykorzys.tanie jesrzcze innych 
cząć. l tak irob:liśmy. Zdawało wał. . źródeł ~czędności kwotę tę 
by si~, te wszystko jest w po- znacznie podwyfazym„. 
rządku. Niestety, innego zda- R:ier11Wnfk 91>6idzle4ml B. Łukaszewks 
nia był ksiądz probo.5zcz pa· w Łaniętach korespondent fabryczny 
Zlll.li l.an!aia.. ldórv ,.. łAn nau WJ,advsł.w 1Ifrunn!e111akj PZPW Nr lUl 

Towa.rzyszu Redak tąrzel 
W domu, przy ul. Legionów 

46 Miejskie Przeds i ębiorstwo 
Budowlane przeprowadza remon 
ty m;eszkań. Ciekawy jest tu taj 
fakt, że kolejność remonto\\·a · 
ni~ mieszkań zależna jest . ód 
widzimigię kierownika budowy, 
a nie od rzeczyw:sfych potrzeb 
lokatorów. 

Otói w domu tym mieszka 
robotnica I<isielewska, u której 
w mieszkaniu zerwano podlo(!ę 
przed dwoma tyg dniami, aby 
po!ożyć nową. Mi ;11ją jerfo1<k 
dm, a mieszkanie ob. l(is!elew· 
skiej wciąż jeszcze pozostaje 
bez podłogi. Na tomiast w 
tym czasie innj,lo1<atorzy, leplej 
~y~uowani oti:zymali pod!orrę 
JUZ na drugi d zień po zerwaniu. 
Czym można fakt ten wytłuma· 
czy~? Dobrze było by, gdyby od , 
pow't>dnle czynniki zain te reĄowa 
ły sii; tą sprawą. 

loka tor·ohdrwator 
(nazwisko %nane redll k:c lll 



Mr. I 

Gen. N. Szabano• W lodz.lmien. Maf ahowUrt 

B T.WA O BERLIN Wiersze wybrane 
...... ,,Bib~ piM.rą 

polaldu l •boyeh" wyclała .eta 
ta1o ,,.Jtalłlka' • tom „ Wierazy 

skie, a 215 kwietnia, po przeclę ~ęLli bm llZtaoda.r SW7Cłę- w-vbn.nyoh'' - Włodzimierza 
clu wszystkich dróg prowa~ „.w ··~ 
cych na zachód, całko'W'.lcie o- Rankiem 2 maja prnUlon Ma.ja.1tQ.ir111dego. Znajdujemy tu 

· toczyły Berlin. Berlina tlotył brofl i poddał prze11rlo ~zideia pozycji po 
W Berl'nie I'Ol'JPOC%W a!ę s-lę. 7 ma~a podp!sa!l() w etyckich, obejmujicych za.rów 

zacięte walkd ulicme. Re!m! przedwstępny protokół no utwon drobniej8ze, jak 
W wojskach radzleddcb pa- kapitulacji, a 9 maja podpiBa • . 

nował niebywały enruzjum 1 ńo w Berlinie OS'tatecmy akt fnlgmenty s 'Wlękllzyeh poema.. 
zapał wojenny. ka,:>'itulacji. tów . {„ Wlochimierz Djies Le-

Wraz z p!echotll w walkach w ten sposób Trzecia Rze- nin", ,Dobrze" i inne). Dutą 
ulicznych brał~ udział al'tyle- sza zakończyła sw. haniebne czę,6 11poAr6d „Wierszy wybra.-
rzyści 1 czoł~ci, zdobywając istnfen!e. n•eh" przeło~ł Ada.m Wacyk; 
dom po domu, dziehrlcę po ber'llMk był „ GJ 
dzielnicy. Bitwa • a are- poza nim przekłady pióra 

ną, na której za.detnonstrowa 
30 kwleitnia rozpoc2ęło .!'.ę no nowe os:lągnięcla radzlec- Broniewskiego, Jastruna, Pa.ster 

obl~enie Reichstagu. Wielki kiej s:rtuki 'WOjennej; w ciągu nakA, Przyb<>1i&, Bzenwald&, Tu 
zaszczyt zatknięcia 87:ta.ndaru tk 
zwycięstwa nad faszystowskim lO dn! przerwano wyją owo wima i innych. 
Reichstag!em przypadł W u- rt~~:· h~~:ór~~=j:~ Wybór Wierszy M:a.jakoW11kie- ca m. in. uwagi}, te eh~ „1h­
dzlale bataHcmowl Nieustro- cą s ię na pnestrzeni 100 kilo- go - najwiękuego poety Rewo- piony prawie całkowicie na. spra 
je-wa. metrów, umiejętnym manew- lucji Listopadowej - popne- wach publicznych, Ma.je.kowllki 
„Późnym wlec:zorem 30-go kr t 1 łkow!ci li i;ie oddzielał jednak tych Bpn.w 

kwletn'a - """'Wlada jeden z rem ą l\ ono ca . . e :r; dr.ony zoste.ł obszernym l"lltę- cl f • . I . t o h ' -.-- kwidówano wielkie ugrupowa . . o e 1>ry z.l"CIU oso ns eg , c wy 
uczesitników walk - re.flek- nie .rlrateglcz.ne przeciwnika. pem Ada.ma Wdykll, gdzie znnJ tal t ezczeg(,lnie podkreśla! zVrlł 
tar zainstalowany W głęb! par Zastosowano wszelkie techni- clziemy nie tylko biografię Ma zki między tyciem osobistym je 
ku Tiergarten, „wymacał" czne środki walk!, poka:r:ano jakow81dego i omówienie cha dn?stki! a. ~rze,miana.ml rewolu.. 
gmach Reichstagu. Jaskrawe 1 i k &JU światło zatrzymało m• począt wspaniałe mistt'zo8two n e- rt.kterystycznyoh eeeh jego oo- c;YJnym.i r ··· 

"' bywałe bohatemtwo Anni.i Rtr . . ł ł Droga ewolucji tw6reaej Ka-
kowo na masywnych scho- dzieckiej. watoutwa, lee& równie gębo-

3
.akowsktego nwldoer;niona jeiłt 

dach frontowych, p.rześlfagnę- Id i traf gt poe ji 
ło się po śc:anie, pokrytej o- Szturm na Berlin wykazał • ne uwa 0 z w w przedmowb Wa.łyk& %Więile 
spą pocisków, następnie zaś pned całym ś'W'.l.atem g'.ganty ogóle oni.z ~e!yte pod.kre.. leci dokł&dnie, w 1po11ób docJr.o 

Zdobycie Berlin#' wzn:06ło si" po kolumnach CUlą potęgę Armii Rad:r:iec- 'lenie łwiatowego ł hi11torycz- 1 rl t j ytoJ-n..-" '""j ..... •1 h naeoenuQ.cyu llJ.A&. na dach. I nagle wszyscy fol- iue • u~wonon•J wyc owa- nego znaczenia niopowta.rmlnej . 
Decydującą operacjll ·Amrli · Dowództwo hitlerowskie U­

Radzieckiej w drug~ej wojnie czyło na pomyślne wyniki 
łwlatowej była g.igantycmla bi starć obronnych nad Odrą. 
twa o Berlin. W bitwie tej Ar Armie hitlerowskie, odrr.1tco­
mia Radziecka rorzgroml.ła o- ne za Odrę, stawiały zac!ekły 
atatn'.e wielkie ugrupowanie opór. Starano slę w ten spo­
strategdczne Niemiec faszysto- sób odwlec godzinę zagłady 

merze, znajdujący się na Kai nej przez 'Wielkiego Stalina i tw6rczo,ci autora. „Dobrze". „Wierne wybMne" Ma.jakcnr. 
serplatz;, ujrzeli nad Reichsta- pozostającej pod jego bezpo- z kt . skiego - to bar<no cenna. i po 

średnim dowództwem H!.sto- „ perspe ywy cza.su - P1- • • k giem wielki czerwony sztan- bi ~-~lin ·b ł i n.& ·wa.tyk .,.. przedmowie _ 11• ząda.na. pozycja literac a, która 
dar łopoczący W podmuchach ryczna twa o Y a n e • . t . . t b b • d i i ' tylko ·--....... • m .,. •nktem kazuje 11ię w _treac11 pa osie I ry em ezpoare n m - p<>-wiatru. Ale z Reichstagu „u...„„ w„ .ł'" ki ó ść M 
wciąt jeszcze strzelano, wC:ąż zwycięstwa kraju radzieckie- stylu ~re.tors 111 tw rcZ? . . a.. wiedziałbym poglądowym, 
jeszcze byli tam Niemcy. Po- go nad hitlerowskimi N'emca- Jnkowsidego - najdobitmeJ.STY zbliża. nas do istoty twórezo6ci 
wiewający na dachu sZitandar m!, ale stanowiła również wyra:r. ov;yeh 1?-t boh_atei:sl~ich, Majakowskiego; ukazując po. 
st ł . ł d t k triumf wyzwoleńczych idei okresu pierw&zeJ twyCięskieJ re przez tę niezwykła. twórczoA6 
N~ Slę ~~~ emj 

0
. a a u. na łredniowleezn""""' WIJtea:- wolncji proletariackiej, dykta.tu 9Woiete tródła i ziia.mienne ry· . ie poroc.u.uuewa ąc ~ę ze 80 "··· let--' .._ ł b d t · · · 

bą, wszyscy tolnierze rzudh nictwem fuzyetow'9kim, nad TY pro ac•&•u ~ owy po ęz 8Y poezji radzioelriaJ w ogóle. 

wskich, opanowała Berlin, państwa hLtlerowsldego. . 
zmusiła Niemcy hitlerowskie Dowództwo hitlerowskie za 
do kapitulacji n1echało oporu na zachodzie, 

Droga Ar:m!i Radziedmej od i starało się powstrzymać o­
Moskwy 1 Stalingradu do O- fenl!ywę Arm:i Radzieckiej, 
dry i Szprewy była długa i licząc na to, że uda się za­
trudna. wrzeć porozumienie ze Stana-

... d tturm n...i '-·t ~" teorill wytnokł ra90Wej gło- nej twierd.r;y 10ej11.lizm.u, któl'& , B. D, „.ę o s u na n.c1cu.,, a„ . - ..: niedługim c Mie w 
Jak s:lę później wyjaśnJlo stącą nienawi§~ Czło~e.r<&. - po z . - ł ---

. ' walce z faszy11towekm imper a· •) "'"od•imier• Ma.jnko-kł. dwaj młodzi s1erfanci r!1dzlec Na medalu rndziecldm „Za l' . ł d . .
6 

§ . t" "' ~ ~ " 0 

W siarczysty mróz, w letni mi Zjednoc:zonym! 1 Anglią 
lkwar, w okresie roztopów dla prowadzenia wspólnej woj 
wiosennych d jesienn)'(:h, po ny przeciwko Z·wiązkoW: Ra­
tysiącznych drogach ! bezdro dzleckiemu. Prowodyrzy faszy 
żach, przebywając wbród rr.e stowscy wysunęli hasło: „Le­
ki, przedzierając się przez piej oddać Berlin Ameryka­
gąszcz lasów i łańcuchy gór, nom, niż wpuścić doń Rosjan". 
gromiąc i niszcząc w nie.zlicza Ale i ta oS'tatn1a karta za­
nych starciach wojska faszy- w'.odła. Armfa Radziecka za­
stowsk'.e, Armia Radziecka dała !aszyzmoWi niemieck•e­
pędziła najeźdźców faszystow mu ostatni, miatdżący cios, 
sk!ch z powrotem na Zachód. godząc w samo serce Niemiec 

cy Mehton Kanta.ria i Michał mobycle Berlina" W'idnieją izmem mia a za. zim ma • Wiersze wybrane, opracował i 
Jegorow, kotzystając z mro- mądre słowa: „Nuza aprawa Omawiaj~ poetyaką działał- wstępem opatrzył Ada.m Wdyk 
ku, przedostal: się niespostrze JM't słu$ZnĄ, myśmy zwycię- noM piewcy i herolda Rewolu-,-„Wa.nzawa., Sp. Wyd. ,,Kdłi 
żenie na dach Reichstagu l ?.a żyli". cji L111t:op11dowej, Wn.zyk zwra.. ka , 194!1 - Str. XXII i 106. 

s·w·fatł'3""'"WT8"d'iY'"'""i'O"i'P'i'O'S'Z'ą ... „„m„r„O'k"f""''Z"3·c·o„f'a·nI~ 
Dajemy książkę i pióro w ręce ~ •. ~ystkich robotników 

T w 'styczniu i na początku lu faszystowskich. Od dzlesląrk6w lar wru li przy· mogli Ukończył choclał kłlku· ..Z 1111altabctaml · nie motna 
tego 1945 roku wojska I fron 16 kwietn:a 1945 roku roz- rostem ludno§ci na~zego miasta inicsięczny kurs pocz11tkowcj nau· budowa~ eocjalizmu• - powie-
tu białoruskiego i I frontu u- począł aię decydującz atak zwiększała się liczba rohotnili.6w ki. dział Lenin. 
kraińskiego, ścigając rozgro- Armii Radzieckiej. fabrycznych. Ciągnęli łu ze wsi Jakże inaczej je~t 1hił., gdy wła· • e * 
mione nad W:Słą armie n ie- Jeszcze przed świtem 22000 " h l . dza spoczęła w ręJću maa pra· N d 

1 
j tnł 

mieckie, sforsowały na wi~lu jednostek artylerii <>Taz 5.000 do tej „ziemi obiecanej c~ro ru cuj,cych. le wnę z e encee U'Olltl „ 
odcinkach Odrę i zajęły waż- samolotów skierowało ogień i małorolni szukajłc procy. • • • no ~ prawdę ,nie wszędzie RA· 
ne przyczółki na lewym br :ze- na l~nie obronne h itlerowców. Sptdu1li. całe dni w murach fa· iła Zakładowa, dyrekcja i ltierow· 
~ tej rzeki. 200 reflektorów, umieszczo- bryki proletariusze miejscy. Lu- W PZPD Nr 3, 70-du roh1>tni· nłctwo personalne bierze udział 

W ten sposób przygotowano nych na czołowych liniach 1hie cl przewatnie nie znali nko k6w uczęszcr:a obecnie na kuny w akdi swalr.zania analfabetyz· 
punkty wypadowe do decydu- wojsk radzieckich. oślepiło o- ły, albo 1 ttudem sami uuyli wFtrpne rJ.ytania i pi~ani1. Dziś mu. S1czególne uniedbanie pod 
jącego ataku na Berlin. szołomionych hitlerowców. się, aby chociaż przesylabizować podręcznik Joanny Brzezińskil'j tym wzl!lędem ma Przemysł Ba. 

Odrzucona za Odrę arm' a Do ataku ruszyło przeszło gnzetę, albo tez żyli w ciemnocie, „Start" je~t dla nich prawdziwym wełniany. hitlerowska nadal staw:ała 400 czołgów. żadna siła n ;e 
zaciekły opór. Na przedpolach 7.dołałaby się oprzeć temu n'e nie znając umiejętności czytania. ~tŚrtem do nauki i wiedzy. Hasłem łta!deJ fabryki powfono 
Berlina hitlerowcy ześrodko- bywaleniu uderzeniu Armii i pi~ania. Pon1d 100 lr.ur!!Ów i~nieje juł by~: .,A.ni JedMlfJ analfabety w 
wali milionową armię. Na Radzieckiej. Droga na Berlin Mijały lata, ekoi'lczyła się w ł6dzkłch fabryk11cb, obejmujQc nauych sakładach". Ani jednego 
przestrzeni od Odry do Berli- stała otworem. pirrwsza wojna światowa i nade. przeszło 1500 os6h. p

06
tanowiono anilfabety - to złlacsy wsz)'scy 

na wybudowano system pun- Rozpoczął się błyskawiczny szła tok upragniona niepodleg· robotnicy świadomi tego, co się któ b h t k 22 k · tn• d : k zorganizować jesZ<:ze 100 kursów w o ronnyc , przy czym a a . w:e ia ra z.ee a ar łość. Nikt nie pomyślał jednak i ,.,..0k6ł nich dzieje, czytaj11cy prnsę 
główna l iU:a obrony skl:tdała tyleria dalekonośna oddała wtedy a analfabetach. Nikt nil) w ł6dzkicb zakładach pracy w i książki, hiorfcy iyi . J udział w 
a!ę z pięciu nieprzerwanych li pierwszą salwę na centrum . ł . 1 ~ • riągu miesią„11 maja. Ci, którzy życ·iu polity~znynt, snoł„czn'-m nli okopów. Ponadto hitlerow Berlina. 23 kwietnia wojska ra zaJą się tym, a. lY. otworzy. " im •· ,. , 

k k k nie rozumieJ'ł sami potrżeby nau- · kul I A · • d l cy wvkorzystali szereg natu- dZiieckie wdarły się z półno- oczy na &zero 1 1 ta cie awy 1 tura nym. ni Je nego an-. -
ralnych punktów strategicz- cno-wsch.x!u, wschodu i połud świat. Nikt nie dał im książki do ki, będf objfci obecnie prsymµ· Eabety - to znaczy, że fahryk11 
nych, - jez!ora, kanały itp. n:a na przedmieścia berlii'l- ręki, nie Rtworzył warunk6w, aby - nauczania. zrealizowała ł\\'e :tobowitzenin 

Przygotowania do obrony ,.._._ ___ llilllliilillliil•••--•-lillllliillllllil_llli ___ _. 
Berlina rozpoczęły się )esz.c.i:e 
w stycmiu 1945 roku, do ro­
bót obronnych zmobilizowano 
całą ludność Berlina. Na bez­
pośrednich przedpolach Berli­
na zbudowano trzy linie obro 
ny. Na ul:cach miasta wzno­
szono barykady, zapory prze­
c1wczołgowe i szańce, bud·Jwa 
no bunkry betonowe. Cent<um 
miasta stało się prawdziwą 
twierdzą. Do celów obronnych 
wykorzystano wszystkie kana 
ły miejskie oraz kolej podzie­
mną i p:wnice. 

Do walk ulicznych stworzo­
no specjalnie przeszkolone ba 
taliony Volkssturmu. Sform•>­
wano specjalne brygady prze 
ciwczołgowe, rekrutujące się 
z członków związku młodziP-­
t,y taszystowskie~i; uzbrojono 
kh w granaty przeciwpancer­
ne, przeb:jające opancerzenie 
czotgów. 

W mieście ześrodkowano do 
borowe oddz.iały policji i SS. 
Na początku bitwy berliń5kiej 
pas obronny od Odry do cen­
trum Berlina ciągnął s:ę na 
przestrzeni 100 klm. Na wszy 
~tklch ważniejszych llni3ch 
wylotowych zgrupowano silne 
formacje wojskowe i wielką 
część rezerw, uzyskanych ko-

• .mem ściągn:ęcia wojsk z fron 
tu zachodnieszo. 

Na łódzkich ekranach: „SZEWC MATEUSZ" 
Czechosłowacka kinemato- stkim z biedoty wiejskiej. O I widz takiego wrażenia nie od i jemu podobnych chałupn'. ­

grafia poświęciła „Wiośnie n 'edoli chałupników wiej- nosi - n ie mała w tym zasłu- kach, poczucie . ludzkiej godno 
Ludów" dwa filmy. Jeden z skich, o wyzysku proletanatu, ga wykonawcy roli szewca Ma ści. Szewc Mateusz nie da się 
r:ich „Szewc Mateusz" nakrę- o~wi~da Staszek , a za ~:rr; teusza, Ladlsława Peszka, któ zmienić w pokornego niewol­
cony został w roku ub. przez rez .. C1kan w ~p~sob orygma~ r jest bezspr7orznle jednym nika XIX wieku. Pod kon:ec 

ny 1 nowy. W1dz1my wypadln Y . . • filmu szewc Mateusz, chałup-reżysera Mirosława Cikana, 1848 r. i przemiany społeczne z naJ_bardz:eJ \ltalen~owanych nik, robotnik fabryczny, wię-
nad real:zacją drugiego oczyma bohatera powieśc: i czeskich aktorów filmowych zień musi uchodzić z rodzin­
„Rewolucyjny rok - 1848", filmu, biednego szewczyka, młodszego pokolenia. Peszek nych stron. Idzie bfotn:stą 
pracuje od kilku miesięcy re- chałupnika z zapadłej wsi zrozumiał dokładnie, że losem drogą w nieznane. Wiemy, że 
żyser Wacław Kloszka. czeskiej, do której doszły echa szewca Mateusza ma zilustro- uzbrojony w aoświadczenie 

Film o szewcu Mateuszu na wielkich wydarzeń rewolucyj- wać dzieje całego ludu czes- idzie ... walczyć. Wiemy, że na 
kręcony został według cieszą- nych w Pradze. kiego, budzącego się z wielo- sze zwycięstwo1 to również 
cej się w Czechosłowacj i du- Pod wpływem w ie§ct płyną wiekowego snu pod wpływem zwycięstwo l!zewca-Mateusza, 
żym uznaniem powieści A. cych ze stolicy kraju, b!edni nowych prądów, płynących bo on je przygotowywał swo­
Staszka, który rozwinął szero chałupnicy zaczynają uprzyta przez św!.at, jego pierwsze bun ją - tylko pozorn:e bezna­
k! obraz życia ludu CZt)Skiego mniać sobie swoje ciężkie po- ty przeciw coraz Straszliwsze- dziejną walką. 
w roku 1848 i w latach nas1ęp łożenie. Budzi się w ich urny- mu wyzyskowi triumfujące- Film rdysera Clkaaa nale-
nych, w których dokon1!y s1ę słach po raz pierwszy św:ado go podówczas kapitalizmu. ży do lepsżYcli utworów ze-
głębokie przemiany gosp'lda1·- mość klasowa, która raz cbu- Na początku filmu jest szforocznej czechosłowackiej 
cze 1 społeczne w życiu Euro- dzona, pomimo prześladowań, szewc Mateusz wesołym, in- produkcji, Staranny dobór ze­
py. Po krótkotrwałym rados- narastać będzie coraz potęż- teligentnym chłopcem, które- społu, w którym obok Peszka 
nym okresie mieszczańskiej re niej 1 powszećhniej, budząc c>- go zaciekawia św:ait i ludzie, na.Ieły przede wszystkhn wy­
wolucji, która upadła, bo me pór ludu przeciw kapitalisty- który czyta i myśli, kując mło mienić Bele Jurodovą w rołł 
z11alazła drog: do ludu prar.u- cznemu ucfrkowl. W firnie Ci tkiem podeszwy cudzych bu- F.óty, narzeczonej Mateusza i 
jącego, nastąpił czas rozkw!tu kana tę budzącą się śW!ado- tó'Ov. Ale gdy wkrótce po tym W. Rzepę w roli jego ojca, o­
kapitalizrnu,• powstawania no-: mość klasową uzmysławia kopyta koni dragońskich roz- młejętne wykonystanie plene 
wych wielkich fortun potenta szewc Mateusz. Tkwi w tym depczą jego pierwsze rewolu- ro, konsekwentnie przeprowa 
tów przemysłowych i bankie- zindyw'idualizowaniu proble- cyjne zapały i mar:zenia o kon dzona synchronizacja zdarzeń 
rów, wtaz z szybkim rozwo- mu ·pewna słabość filmu. Zbyt stytucji - zetkn!e się z nieli- w obraz epoki, czynią „S'f.ew­
jean przemysłu narasta nowa. ł często zda;wać mogło by s!ę wl tościwą machiną kapitalist7cz I ca Mateusza" powatną PMY­
klasa społeczna - p.roletartat. dzowl, że los Mateusza jest je nego ustroju, która swymi try cją w dorobku bratniej kłne­
·~krutujący a!ę· l)fzede wszy- go ,,sprawą prywatna" • .Jeśli bami .niszc:zy6 bed211.e w ~ małoarra.flł,. 

o~wietowo-kultura1ne, którt Bł nie 
mniej ważne od zobowiQzań, zwl1 
zanych li produkcją. 

• • • 
Trzeba być obecnym na kur-

sie wstępnym, aby przekonać się, 
z jakim zapałem uczQ się dotych· 
czasowi anolfabeci, jek poważnie 
traktują llWe ohowiązki. 

Trzeha prtt'ł'zytać fot robot­
niks P PZPW Nr 2 Tadeusiaka. 
do niednwna niepi,miennego, 
przyfołany do naszej redakcji, a 
w którym pi~r:e on: ,.Ja jestem 
wdzięcmy naszemu Rządowi D~ 
mokratyuncmu za ro, że dzięki 
niemu, w wieku 56 liit nauczy• 
łem eię czytać i pisać". 

łfrzeha porozmawiać 1 60-letnłt 
Marią Olejnicz11k z tejże fabryki, 
kt6ra ukończywszy kurs wstępny, 
zapisuje się obecnie na kurs dru· 
giPgo !topnia i nie umie wprost 
wyrazić swrgo szczęścia, ie na l!ta­
rość chociaż wydobyła się z mro­
kłiw dotychczasowej ciemnoty. 

Trzeba zobaczy~ li jaką pilno­
śdt i przcj~tiem uczy si~ na kur· 
"8rh w świetlicy im. Strzelczyka 
78·1etni tow. Andrych. I trzeba 
koniecznie choć kilka słów za· 
mienić z cieśl, zakłllclów im. 
Strzelczyka, z Józefem Janiakiem, 
który ukończył kurA w str pny • 
bardzo dobrym wynikiem i kt6· 
rr pisze obecnie do gazetki świe­
tlieowej. 

Trzeba a tymi ludźmi poro­
zmawia~, r.oha<"zyć ich pochylo­
nych nad książką i ze~zytem, jak 
wielk, krzywd~ wyrządziły im 
r:tędy zahorcze i rzędy s11nacyj. 
ne, aby zrozumieć jak wielldm 
szczęściem jest dla nich możność 
nczenia się, jak wdzięczni · są R"' 
dowi Polski Lunowej, za zor~ani• 
:zowanie kursu dla dorosłych. 

Wtedy dla łtnżde~o ohywatrla 
jasny i zrozt'rmiały sianie ei\' 
fakt, źe w państwie n11szym .A.­
cja nauczania objąć musi w~y· 
stkirh analfahetów, Źf' t}łko w tell 
sposób zwalczy się skutec:i;r;ie 
citmnotę i zacofanie, ze tylko 
teka jest słuszna droga, wiodqca 
do socializm1'-

a Salllf 
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·~chcemy byt pierwsi p • ' k • d • 
' cim: J'!.':i~e;'~~j:: dy~;!=,z~:!e świń, o w I a I o po czy n s I prr z o u I e 
1 najdalej położonych oa który przebiega planowo i Skup trzody chlewne,· nie wszędzie przebieoa należ" cie 
miuta powiatowego. Mimo ostatnio z każdego spędu ~a e , 
to ostatnio zaczyna się ona my około 100 sztuk. Ostatnie lustracje wyka- Jnie. Np. gminna spół-
wysuwać na pierwsze miejsce W tych pracach szczegół- zały, iż niektóre Gminne dzielnia Słupia w Końskich 
tak pod względem organiza- nie odznacza się koło partyj- Spółdzielnie podciągnęły się w dniu 8 kwietnia zakupiła 
~!)ńym, jak i w rozwoju ne PZPR na terenie naszej' w swojej pracy, inne nato- żywiec od rolników wypła­
~Oł~elczości. gminy, które nakłada na swo miast mimo upomnień lekce cając im dopiero po 14 
; N~za. spółdzielnia powsta ich członków osobistą odpo- ważą sobie obowiązki co dniach. Tego .rodzaju me­

fa ,W".1.945 r. Jej załozycielem wiedzialno.ść partyjną za wła powoduje, że skup i kon- 1 tody zakunu są niedopusz­
'Sił ob. Stanisław Pawłow- ściwy bieg pracy na poszcze- traktacje nie nrz0biegają tak c;zalne, rolnik natychmipst 
~ Ciężko było wówczas gólnych odcinkach. jalóy to należało. musi otrzymać gotówkę za 
plt\rządowi, który borykał się Nasza gmina mimo nie- By nie być gołosłownym dostarczony żywiec. 
li '.tru~ościami, a poza tym sprzyjających warunków ma sięgnijmy po przykłady. Są również spółdzielnie, 
bandy .również przeszkadzały ambicję wybicia się na czoło I tak do tej pory, mimo które do te; pory nie mają 
łl&Padając i rabując sklepy. w całym powiecie. W związ- wyraźnych instrukcji Spół- odpowiednich urządzeń tech Du z dumą spojrzeć mo- ku z tym przystępujemy do dzielnia Gminna w Jeżowie nicznych do zakupu żywca . 
łl!imY. ~.na wyniki naszej pra- budowy Domu Ludowego w nie wypłaca chłopom za Na nrz'.'kład Gminna Spół­
~~ P~damy już ośrodek Pudłowie, zorganizowaliŚmy sprzedany żywiec na mi~js- dziel?-ia Rdutó~: brak ogr~­
blaSZyllowy w którym znaj- świetlicę w Zarębowie i obec ·cu. Gospodarze zmuszeni są dzema, cłllewow. Dąbrow1-
~\1Jlł saę si~wniki i inne ma- nie planujemy zająć się szcze do chodze_nia. do biura ;i:iesz- ce: brak tablicy z. cennikar:ii 
!9'11!~ W czasie wiooennej gólnie sprawą dróg w naszej czącego się '!'. odległosci 600 prz~z cet ch}opi me mogą si~ 
ąc;:J1 ~ siewnej obsłużyliśmy gminie. m~r. od miejsca spę;Iu .. są zone~towac, czy otrzymali 
~-, :w: nasiona siewne j Kore;;por..dent om przy ~ym c~ęsto. zle 11?-- właściwą cenę za ~ztt:kę do-
~ Zorganizowaliśmy „Głosu Chłopskiego" formowam. gdzie bmro się starczona, czy tez me. W 

" · "' która wydaje obia z gm. Wierzchy mieści. Taki stan rzeczy nie Strzelcach znowu brak W<" ~i 
' może w dalszym ciągu bydlęcej. Oporów, Plecka 

I ••-'-'eh n;e zo· rgan~ZOWaOO nakazu istnieć, wypłata za dostar- Dąbrowa, Krzyżanów-kom vw 'li u czony przez chłopów ży- pletny brak wagi i tablic z 
Ottatnio podjęta została dowy silos6w, spędzał czas wiec mu.si byt: dokonywana cennikiem, chlewów itd. 
~ Dział Rolnictwa i Re- w knajpie, na miejscu. Poza tym niektóre gminne 
form Rolnych akcja poka- Niezależnie od tego, prze- Również w Gminnej Spół- spółdzielnie kupują na ubój 
•ów budowy silosów, Pokazy d d · . k t dzielni w Rzgowie nie do- cielęta jednodniowe, co jest ... prowa zona orazme on ro nisuje organizacja spędów, po prostu niedopuszczalne. 
te wiążą się ze zwiększeniem la, stwierdziła wiele innych które pdwinnv rozpoczynać Punkty skupu · Ostrowy, 
produkcji pasz, która to ma niedociągnięć, a mianowicie, się rano 0 godz. 7-ej ,a zaw- Plecka Dąbrowa i Krzyża­
wnożliwić wzrost pogłowia. że narzędzia rolnicze były sze bywa tak, iż rolnicy c::ze- nów są bardzo deficytowe 
Pokazy organizowane są na niezabezpieczone, w chlewni kaią po trzy godziny, aż pan i należałoby je skasowal:. 
terenie Ośrodków Oświaty panował niesamowity brud referent raczy przyjść by Ich funkcje objęłyby Gmin­
Rolniczej, Taki właśnie po- itd. przyjąć żywiec. Nic dziw- ne Snółc1zielnie Krośniewi­
k.az mi~ się odb~ć w. Ośrod- Sądzimy,. że odpowiednie ne~o, że chłopi się skarżą ce, Bedlno, Kutno. Chłopi 
ku Oświaty RolruczeJ w Go- w~adze wyciągną ko:isekwe_n i są rozgoryczeni. Poza tym by nie byli z tego tytułu 
licach. Niestety, wskute~ CJę w stosunku do. kierowm- klasyfikacja sztuk rzeźnych wcale pokrzywdzeni gdyż 
niedbalstwa kierov:nnm 9- ka o.środka w Goh~ach, k~ó- pozostawia wiele do życze- mają do tych punktów nie-
środka. ob, Potockiego rue ry. me. tylko, ż~ me ~ią- nia. wielką odległość. 
przygotowano . po~azu na ZUJe się ze swoich. obowiąz- Są wypadki również, iż W związku ze skupem na 
czas. Jak stwierdziła prze- ków, ale i marnuJe dobro Spółdzielnie Gminne nie po suwają się inne zagadnienia. 
prowadzona na miejscu in- publiczne. siadają odpowiedniej ilości Między innymi wysuwa się 
spekcja. pan kierownik za- Koresp, „Głosu Chłop." gotówki, by móc zapłacie'.: na kwestia organizacji spędów 
miast przygotować pokaz bu L G. miejscu za zakupione · świ- w okresie letnim. Gminne 

~espoły samokształceniowe powstaią na • 
WSI 

,,Chcemy dowiedzieć się co słychać na szerokim świecie" - m:Sw'q chfo.o i 

spółdzielnie prowad~ące I k:wietr:i~ ~v PZGS w Opocz­
skup żywca ,będą musiały me z imcJatywy ob. Cedlera 
przytrzymywa~ zakupione kierownicy Gminnych Spół­
sztuki w chlewach o podła- dzielni podjęli rezolucję iż 
dze betonowej w przeciw- do dnia 1 maja przekroczą 
nym wypadku zachodzi bo- dodatkowy plan kontrakta­
wiem możltwość, że rozprze- cji trzody. chlewneJ. Ja~ z 
strzenial: slę będą choroby. ostatniego meldunku wynika 
Podawaliśmy · do tej po;y powiat opoczyński plan kon 

o niedociągnięciach. Konier.'1: traktacji wykonał w 148 pr. 
ne jest, by w wymienionych Brawo, Gminne Sp~łdziel­
gminach nastapił przełom w nie w pow opoczyn skim 
pracy i by podnieść pracę do Wierzymy, iż do niedocią~ 
poziomu prac całego woje- nięć, 0 których pisaliśmy na 
wództwa, które naogół z.wy- początku, więcej nie powró 
cięsko wyszło z pierwszego cimy, gdyż zostaną one 
etanu batalii hodowlanej. szybko usunięte, a Gminne 

. W tym :-VY~azi: WY:nie- Spółdzielnie będą współza­
mor:e społdzielme wmny wodniczyły ze sobą, które le 
brac p;zykład z PZGS w piej i prędzej wypełnią po-
Opoczme. . wierzone im zadanią. 

W ramach czynu ma1owe • . 
go na zebraniu w dniu 22 Jerzy Glmmckl 

Choroby w.rusowe ziemniaków 
W dniu wczorajszym podaliśmy pierwszą część 

artykułu o chorobach wirusowych z:emniaków. 
Dzisiaj podajemy czytelnikom zakończenie te­
go artykulu. 

Rozróżniamy cztery zasa-1 szczególnych chorób wiru­
dnicze grupy chorób wiruso- sowych, opisane powyżej są 
wych: 1) grupa mozajek, 2) tak wyraźne; występuje to 
kędz i erzawki, 3) liściozwoju, dlatego, że najczęściej zie-
4) smugowatości. mniaki są siedliskiem dwóch 
Mozaikowatość polega na lub trzech grup wirusów.­

przebarwieniach liści; liście Możliwość odróżnienia posz 
n :e mają jednolitego zabar- czególnych grup jest wtedy 
wienia swej l?laszki, lecz wy utrudniona. 
stępują na nich plamy ja- Jak już wspomniano nie 
śniejsze i ciemniejsze, przy rr.ożna uleczyć chorych ro­
czym plamy te przechodzą ślin, można jedynie zapobie 
wzajemn:e na siebie. Jeśli gać wystąpieniu choroby.­
porażenie było stosunkowo Dokona się tego o ile do sa­
łagodne, to oprócz przebar- dzenia używać si ę będzie zu 
wień blaszek liściowych ża- pełnie zdrowych sadzenia­
dnych innych objawów n '.e ków. 
obserwuje się. Plon jest ta- Z roku na rok powinno się 
kże zbliżony do normalnego. we własnym gospodarstwie 
Jeśli jednak mozaika wystą- produkować materiał do sa­

Tyle ra~y mi~1iśmy zamia~t ńrzn odcien~em powątt:!iew~- Tylko, - dodaje zakł~pota-1 bra ~ d~a o~ólnej. korz~ści. pi yv ostrej formi~, fi? opr?.c~ dzenia na specjaln'.e wydzie­
wybrać się z instruktorami ma w głosie. - Jakze się ny - brzydko to napisane, Dowiedziałysmy się dopiero zmian w zabarw1emu hsci lonych kawałkach p-0la. Po­
oświatowymi na objazd te- oni uczą bez pomocy? krzywo, bo nie .mamy wpra- tera~, że przecież i od nas obsen".'·uje się jeszcze pomar :e takie musi być oddalone 
renu, w którym pracują ze- - Przede wszystkim każ- wy. . zalezy stan zdrowotny wsi, szczen e blaszek liściowych, od innych pól ziemniacza­
spoly samokształceniowe, że dy zespół ma swego opieku- Zapewniamy go, że nie to od nas zależy możliwość wy a w późniejszym okresie po- nych conajmniej 100 me-

na, specjalistę z danego za- jest ważne jak napisali, lecz chowywania dzieci tak, żeby I rażenia - zmianę ich poło- trów. Na n:m usuwać si <> teraz, przed Tygodniem O- k · d · l ' Uś · h · h ł · · " światy, skwapliwie korzy- resu wie zy, a po drugie co napisa i. miec roz- me ~ orowa y i. żeby b_awi- z~ma;. w~edy. plon z . takich powinno wszelkie krzaki po 
zespoły korzystają zarówno jaśnia mu twarz. ły się pod wspolną opieką , z:emn-akow Jest duzo niż- dejrzane 0 choroby wiruso-

stamy z zaproszenia. z nowpotwartych bibliotek _ Myślę, że chyba będzie ~ przy tyn: jako~ nie pomy- szy, kłęby są: o w:ele mniej- we, wi:;zelkL chwasty, które 
· Samochód bierze kurs na gminnych i powiatowych dobrze. Napisaliśmy też, co sl~~yśmy, ze rnozna prow.a- sze od prz~c1_ętnych. Mozai„ mogą także na nie zapadać, 
Łęczycę, zbacza z szosy i jak i z porad i wyjaśnień trzeba zrobić, żeby popra- dzic gospo.darstwo w sposob kę ~aJlep~ eJ obserwować a więc: leb' oda, ps'anka czar 
wreszcie docieramy do pierw Inspektoratu, który zasypują wić stan lasów w naszym nowy: ot, Jak było z~ cza.sów prz~·. z.achn::irzonym niebie. na, dziędzierzawa, krzywo­
szej wsi na wytyczonej tra- pytaniami, a my, instrukto- powiecie, bo Niemcy okrut- nasi ych babek, tak Jest i te- L1sc.ozwo1 charakteryzuje szyj , bieluń i inne. Razem z 
sie. rzy, stale je odwiedzamy. nie je przetrzebili. raz. .A. ptzecież moż~m~ i się . zwijaniem liści , zawsze krzakami chorymi i chwa-

- Zobaczycie, ile potrafi Zresztą wejdźmy: tu miesz- Zabieramy gotowy refe- ~za.s, i sąy zaoszczędzić, Je- dolną stroną na zewnątrz .- darni należy wykopać sta-
zdzfałać gorące pragnienie ka właśnie prwdown"1k tu- rat wraz z kroniką zespołu zeli będziemy wprowad~ały Tw~rzą .się ;; liści trąbki lub rannie wszystkie kłęby i usu 
wiedzy, informuje nas in- tejszego zespołu. i wsiadamy do auta. Znów nowe ~posoby gospodar~t do ryme~i. Pędy s~ręcają swą nąć je z pola. Należy przy. 
struktor. - Uczestnicy tutej- Zwykła chłopska chata. przesuwają się przed. nami m?vi:e1 według roz~aityc~ długośc w p.orowna:'1iu do tym uważal:, aby przy wy­
szego zespołu - to ludzie Przed wrotami siedzi dwoje pola pokryte młodą zielenią ksiąz~k: Al: kto się n~mi n~rmalnych n .e porazonych noszeniu ich z pola n ·e po­
ponad 30-kę, a żaden nie staruszków. znów skręcamy w polne dro- dawmeJ za1mował? Nikt. wirusem. Liśc '.e · ustawiają trącać n !mi krzaków zdro-
skończył 6 klas szkoły pow- - Czy syn wasz w domu? gi i stajemy przed chatą w I .do miasta t~k daleko! . T:- ~i~ w górę, prz:z co cała ro.- wych, które mogą się zara-
szechnej. Mimo to trudno- - A w domu, w domu. następnej wsi. Zastajemy tu ra~ sprowadzimy tu sobie bi- slma ~gląda. Jak odwi;óco- zi ć. Dobrze jest więc wyno-
ści pokonywują. Cosik tam pisze. akurat cały zespół przy pra- bhotecz~~' Sar_nopot:iocy n.a do .go:y m:otla. Pora.żo~e s :.ć je w koszach lub skrzy-

- A jakże ich nakłoniliś- Wchodzimy. Znad stołu cy. Składa się z samych C?łopskieJ. A na Jesiem wy ztemn.aln maJą zabarw.eme mach. Kłęby można spasać 
cie, żeby się uczyli? wznosi się pochylona ~łowa . dziewcząt. Najstarsza ma b~e:zemy inny _temat, !rud- nieco jaśniejsze od normal- inwentarzem . 

- Nakłoniliśmy? - dziwi W rękach zgrubiałych od może ze 20 lat. Obrały so- me1szy: znów się czegos na- ~ych. .Plon c?~rych roślin Usuwania chorych z'emn'a 
się instruktor. - Ależ my pracy na roli widzimy pió- bie temat „kobiecy": „O ro- uczymy. . Jest duzo mmeJszy, nadto ków należy dokonać w okre 
wcale ich nie namawialiśmy ro. Witamy się serdecznie. li kobiety w Polsce". :V~zę~zie w tym ciekawym kłęby s~ drobniejsze. sie wzrostu roślin conaj­
i nie przekonywaliśmy. Po - Jak to dobrze, żeście - Zdawało się nam, że obJezdzie słyszymy to samo: Kędzierzawkę rozpoznać mniej trzykrotnie. Ideałem 
prostu zjawiliśmy się we przyjechali! Za pół godziny jest łatwy, - mówi jedna z - nauczymy. Się cie~aw~ch można po sJnie zniekształ- byłoby pllZeprowadzać Iu­
wsi„ gdzie mamy koło na- będzie już cały referat do nich, - a tu trzeba było ~zeczy! Dowie~y si~ _Ja~ ~o:'1ych i pomarszczonych li- stra.cję codzienn:e. Nie jest 
szych członków, i oznajmiliś zabrania. przeczytać dużo broszur hi- Jest. na ~z.erokim świecie i setach. ~rzak ma wygląd to jednak możliwe z braku 
my, że chcemy przyjśl: z p0- - A jaki mieliście tu te- storycznych, przypomnieć so ~o, się dzieJe w naszym kra- s~a~ło.waciały i_ k~zierzawy. czasu, i dlatego ograniczyć 
mocą samokształceniowcom. mat? - pytamy ciekawie. bie wiele ze szkoły i pisaó JU. . Siln.ejsze pora.zem~ sprowa- się trzeba do lustracji okre-
Mieliśmy z sobą szereg c~e- - O lesie. Jego zna cze- na rozmaite tematy, żeby z - . Ludzie .garną się do dza p~kla?az:ii~ się · łodyg, sowy cl).. Powinny orr.. przy- . 
kawych temf[tów z rozmai- nie, opis lasu w naszym po- tego powstał ten wspólny re- nauki. A czymą to tym chęt- opadame. hśc1 i przedwcze- paść: 1 - w miesiąc czasu 
tych gałęzi wiedzy wraz z wiecie, charakterystyka gle- ferat. Ale jak się nam w niej , że nikt im tego nie na- sne zam eranie całej rośli- od wzejścia z iemniakć·.v 
odpowiedni<;> dobraną lektu- by i drzewostanu, a przy głowach rozjaśniło! Prze- kazuje, że czują, iż mają pra ny .. - Chociaż kłęby poza 2 - w okresie kwitnieni .... ' 
rą i zapytaliśmy, czy ktoś tym czytaliśmy bardzo pięk- cie~ każda. zna sw~ją wieś, wo do I?~uki, _ że nasz obec- mmejsz~mi ;ozmiarami .nie 3 - w czas:e tworzenia się 
nie chciałby skorzystać z o- ne urywki z książek Żerom- a zadna m_e pomysl~ła d0- ny, ~tr~J pans~wowy gwa- zd~adzaJą zadnych zrruan, kłębów. Uważać trzeba, : by 
kazji i rozszerzyć zakresu skiego. O ,.Puszczy Jodło- tychczas, ile tu mozna by rantu1e im wspolne prawa z to Jednak wysadzone w roku nie wyb:erać dni słonetz· 
swej wiedzy. Znalazło się wej". Postanowiliśmy, że było . zrobić dla wspólnego do ludźmi „miastowymi". na~tępnym .d~ją rośl:ny już nych, a pochmurne. Podczas 
od razu kilku . chętnych. jak tylko żniwa się skończą , ~iuzo bardzieJ skarłowaciałe nasłonecznienia można nie-
Wówczas zaprop<>nowaliśmy zrobimy wycieczkę. Musi i drobne. których schorzałych krza-
im, aby wybrali spośród sie tam być bardzo pięknie! . Ba~dzo łatwa do rozpozna ków nie zauważy{:. 
bie przodownika i zaprosi- - A wielu z was pisało ma _Jest ~~ugo~ato~ć.. ~a Na zakończen ' e należy 
liśmy go do naszego Inspek- referat? . całej .r?ślmte _POJaWiaJą s : ę przypomnieć, że choroby wi 
toratu Kulturalno-Oświatc- - Każdy miał inny temat, k:~s~i .1 smugi, pr?wa~z~ce rusowe mają dla nas w tym 
wego w ~odzi, gdzie na spe- a potem zebraliśmy to ra- pozn.eJ . do z~arcia hsci a roku znaczenie bardzo waż-
cjalnym kursie zaopatrzyliś zem i zrobiliśmy refer&- t nas~~p.me . roślmy .. Zaschnię- ne; Przekonali się 0 tym n'e 
my go w szereg wskazówek wspólny. A jakie tu były t~ lts?ie me opadają, lecz po ktorzy rolnicy w roku ub·e-
pomocnych do prowadzenia dyskusje! Zbieraliśmy się zostaJą na łodydze i zw:sają głym. Selekcja zaś wspom-
zespołu. Daliśmy mu nawet dwa razy w tygodniu wie- w cha:akterystyczny spo.:;ób. niana, prowadząca do tak 
plan pracy, program ze- czorami. Pod koniec pracy ; Flon Jest bardzo mały, kłę- wspaniałych rezultatów jest 
brań dyskusyjnych i te- bywało też u nas chyba 7 by drobne. Kłęby wysadza- zabiegiem bardzo mało ko-
mat do referatu jalco koń- pół wsi. Siedzieli i słuchali ne w ~oku I?~stępnyi_n dują sztującym. Prosta w~ęc kal-
cn•veio etapu pracy po prze- Jeden z sąsiadów powie sł~bo~te roshny, kt?r.e za- kul~cja przekona każdego 
czytaniu przez cały zespół dział, że koniecznie musi si< ~ter~Ją bardzo ;vczesrue, za rolnika 0 kon'. eczności zasto 

::~:71a~~J~!±7~k~~;: ·~~f ::~~:~ly~::z~g~:~;~~ .:; .... Lr,;t .. ~J~;~ g~I~::z::iezd~z:i:::ą~:: ~~~~n~~1~~~~~~~!~r!i0 
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~~ D • . • b t • . Ł'd' P~S~OWY TEAT~ z1s1a1 ro o n1cza o z 
WOJSKA POLSKIEGO "t h h k I b' h d . I II . 

DztJ o godi. 15.00 „MŁODA w1 a w sw-vc murac o arzy 1orącyc u z1a w -g'm 
GWARDIA" A. Pa<tteJewa. Pas„ ·Międzynarodowym Wyścigu Kolarskim „Rudeho Prava" 
partout 11tewlline. • T b L d "• p W p • d d o IJOdx. 19.15 1romec1i. aeJwyblt· t „ ry uny u u • raga- arszawa. rzyJaz u zawo · 
ntejszego dramatopisarza b.lszpań- ników do Lodzi należy oczekiwać około godz. 11.10 
~i7~D~"~ Vegi pt. „PIES Z chwi4, gdy do Wa.a do. cji, a.le całej Europy 11pocznie aby nikt nie znajdowal si~ w 

' trze „Głoe Robotniczy'', we na naszym mie,eie i najmniej. tym czasie na jezdni, gdyj; spo-
PAlłSTWOWY T!An Wrooławiu kolarze biorący u.. sze niedociągnięcie może zna- wodować to by mogło wiele nie 

POWSZECHNY d "ał n Mi dzy d leźć echo w prnsie zagranicznej szczęśliwych wypadków. 
w lodzt al. Il-go Listopada 21 Zl w r naro owym i przynieść nam wiC'le wstydu. . 

D:ńł l dni nutępne o godz. 19.15 wyścigu kolarskim Praga - Abyśmy tego uniknęli, jeszcze _Aby ~n?'nąć ,Uokud ~rzed kasa 
"Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. Wa.raZ1111Wa, 1eykoww li~ będą. raz przypomina.my tym wszyst- ~-w e c:o;ie raś ~1n;1Y w:zy 
~TR KAMERALNY do startu VII etapu którego kim, którzy wylegną.' na trasę spt ·im pr~y Y ":'cze med.i ~8: 0

1
r
6
. 

' · d l 1 · · d 1 rzniornrnamy, ze o go zrnHl 
DODMU ...,.t.Ok1ŁNIE3R4ZA metą. będzie I.6dt. Już drugi pnrZCJtazd.uo .co ahrzyl 1 znl~J ą. Rbę wcj§cie dla publiczności zostanie 

asz„„s ego • a s a i me e enows nm, a y · . k . . . 
Dzi& i codzienme o godz. 19 15 raz robotnicza Lódź gościć bę bezwzgfodnie stosowali się do b.ez':zl?lędnie z~m ni~te 1 m ~t 

' .' . się JUZ na stadion me dostame. 
tduka Stewarta „GWIAZDA dzie w lfWYCh mura.ch kolarzy wszystlnch wskazówek słuzby 
STEVENSONA". biorących udział w tej wielkioj porządkowej i sami przychod7.ili O godzinie 15 na torze hele. 

TEATR „MELODRAM" na 'miar euro e"sk akr .. jej. z pomocą. wszędzie tam, gdzie p.owskim rozp.oC'zną się. zawody 
ul. Traugutta 18 . . ę . p J ą. z . OJO zaJdz1e tego potrzeba. torowe z udziałem naJlepszych 
(Gmach OKZZ.) neJ imprezie. W roku ubiegłym Przyjazdu kolai;:zy jak już naszyeh kolarzy z mistrzem Pol 

Dm 0 godzinie 19.111 dosko- I.ódt zdała egzamin. Pomimo podawąliśmy naleiy oczekiwać ski Bekiem ne. czele. Publicz. 
nala komedia E. Augier i J. wielkiego entuzjazmu jaki wy okol? godzin.y ~7.10. ~o~arze ność będzie stale ponad~o infor 
S d t ZTI<'ć PAN A oł ł , · „ a.z· . 1 przc.indą. ulicami: Pabiamcką., mowa.na z trasy o przcb.iegu wy 

an eau P .: " ~ w a _wy"c1~ w uo 1 1 0
. · Piotrkowską, Nowotki i 19 Sty. ścigu przez specjalnie zainstalo-

POIRIER", brzynuego mespotyk~nego m- cznia. Wzdłuż całe.i trasy publi wa.ne megafony, tak, że nudzić 
Wszystkie miejsca sprzedane. gdy dotychczas zamteresowe,, cznoM powinna. sama dbać o to się nie powinna 

Pas~ - partout nieważne. nia, porzą.dek w mieście, a zwła · 

Nr 125 

~~ ... f!.!9.~.~.~ ... !?.!~.P...!.!!; 

Zbliżamy się do czołówki ..• 
Piąty eta.p ma.my już poza eo skej O~trawie byliJmy oddaleni 

bą. Pr:yni6sł on nam rukc~ w o .16 minut 27 ~ku.nd, w .Ka~ 
postaci zajęcia dwóch pierw- wica.ch, Francuzi zna}d_h 111 
szych miejsc przez dwie drnży· przed nami tylko o 14. m:i:ut i 
ny polskie, a w kla.ayfikacji in 49 sekund, a więc utracili do 
dywidualnej trzeciego miejsca nu 1 minutę i 88 ee1rund. A i. 
przez łodzlanina Ceyża. ra.z pierw11zy zeepół cr.eeki. Po 

Sukcesy etapowe re.duję. nas IV etapie. Czesi byli od n&11 lep 
jednak chwilowo. Cała nasza u. si o 8 mmut 26 sekund, po V 
'.waga skupia. 11;c- przede wszyst - różnica. czll46w zmalała. do 1 
kim na kla.:iy.fikar.ji łącznej, po z:iinut 65 sekund, & więc urwa 
dwóch po trzech, czy po pięciu hśmy na.szym pobratym~om 
etapadh i to w konkurencji dru r~wne 30 sekund, eo. po _przehcze 
żynowej a więc tej oficjalnej. mu na metry, przYJmUJąc śr.ed. 

' . · nią. szybkość 40 km na godT.lnf, 
Co n~m przyniósł V etapf Czy ,vyniesie równe 200 metrów. 

poprawił on naszą sytne.ej~ w . . . 
kiasyfikacji ogólnej cey też ją. Z ~ażdym więc e;n.pem 11bhu 

łi my 111ę do czołówki i... odrywa 
pogorszy . . my od trzeciej drużyny Francji, 

P? IV etapie n~z~ pier~sza od której po V etapie odsadzilij 
druzyna do drugieJ druz~y my się 0 ce.le 19 minut 48 11e­

Frnneji miała strvcone 23. mmu kund i od której dzieli nas .,,, 
ty 49 Mkund po V et~pie . 0~ chwili obecnej równe 33 minuty; 
drugiego 7rspo~u FJ:anrJI dzieli ::J4 selrnndy. , 
nas tylko 20 minut 1 28 seknnd, - . . . . . 
a więc nadrobiliśmy na nich 3 , Sytua.cJa więc, się wyJaśma. 
minuty i 21 sekund. Od pierw- ,)ec;vduJą~ą. "!'al:rę stoczą. praw­
szej drużyny Francji w Moraw d?podobme m~ędzy sobą ~_mg~ i 

· · pierwsze. druzyna. FranCJI, p1er 
TEAn KOMEDII MUZYCZNEJ szcza przed mot:}, która. w roku 

„LUTNIA" ubiegłym znajdowała się przed 
Piotrkowska 243 redakcją. „Głosu Robotniczego'', 

W piątek dnia 6. V. 1949 r. od biedy został zachowany. Obe 
Tel!ltr Komedii Muzycznej „Lut- szło się bez wypadków i ka.re. 

Dwaj łodzianie Sa yga i CZyż 
wsza. Czechosłowacji, i pierwsza 
Polski. Koli>jność na mecie pra. 
wdopodobnie pozostanie te. sa.• 
ma.. Chyba., te w ostatniej tyl 
ko cbwili uda. nam ~ię wyprze 
dzić Czechów, jak t? si~ mówi. 
wyrzutem me.szyny. 

llla" daje przedstawienie franc. o- tek pogotowia. 
pery komicznej pod tytułem W tym roku zainteresowanie 
„DZWONY Z CORNEVILLE" · wyścigiem niewątpliwie wzroś-

Tl!ATJł „OSAH nie pra.ea. wi~ organizatorów 

dali się wyprzedzić w I{atowicach 
Fr~ncuzom na 100 metrów przed metą 

'l'raugutta l tel. 272-70 b~dzie niezwykle trudna i od Katowice (obsł. wł.). Piąty etap wyścigu kolarsklero :,:l 
Codziennie o 19.30, w niedzl,elę powiedzialna.. Z tych względów Ostrava - Katowice, długości 147 klm., rozpoczął się z opó­

ł święta o 16 I 19.30 „RYCERZ w imieniu ich zwracamy się do źnleniem, z powodu załatwiania formalności paszportowych. 
SZALONY" z A. Dymszą. Publiczności z następującym a. Slązacy Nowoczek i Wygleniła spóźnili się na start bonoro- I drU.żyna: Ka.ptak, Wrzes111. 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO pelem: Nie utrn~a.jcie 1m jesz wy, przybyli jednak w ostatniej chwili na start ostry, którt s1'.1, Wójcik, Rzetnicld, Siemil1., 

Składy-drużyn 
polskich 

PRZYJACiót DZIECI • TEATR cze tej pracy swoim n1esporto. nastą.pil na granicy miasta Ostravy. sin Pietrasz1nVSki: 
LALEK „PINOKIO" wym 1 niezdyscyplinowanym za. Do granioy polsko - czechosławackiej zawodnicy Jechali n drużyna: _ Kudert, Sa.ły-

Nawrol 27 chowaniem Sif. w zwartej grupie. Francuzi I Czesi pilnowali szczególnie ko ga, Wyglenda, Nowoczek, Czyż, 
Codziennie oprócz ponJed7Jla!ków Każdy z nas ponosić będzie larzy polskich, wiedząc, 7e cl będą cbcieU wjechać pierw!'! Mich; 

o godz. 9.30 „C1nrodzieJski kalosz" odpowiedzialność za to, jak ta w granice Polski i na metę etapu w Katowicach. Ja-ko J>ier 
III drntyn11: - Wandor, Mo. 

TEATR LALEK „ARLl!KIN" wielka. impreza wypadnie u nas wszy przejechał jednak punkt rraniczny w Chałupkach Po- tyka, Bukcw~kl, Olszewski, Lei 
lódi, ut. Piotrkowska 150 tel. 258-99 w Lodzi, a. ambicją naszą. po- lak Sałyga, a tuż za nL-n Boh dan (CSR) i Wójcik. Po minię 

klewicz, •i::uS?,oński. Codziennie prócz poniedziałków winno być c~yba, aby właśnie ciu granicy tempo wyścign ni eco wzrasta. Na5tf'.puj.\ J>ienv 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE Lódź pod względem organizacyj sze defekty, w wynilm których cz~ść zawodników odpada z Kapitanami drużyn są zawod 
PIOSENKI"' Franta. w niedzielę nym pobiła. Katowice, Wrocław grupy czołowej. Najbardziej pechowo jechali Czesi, którzy Czyj nicy wymienieni na pierwszych 
1 twlęta dwa widowiska o 15-t.ej .ezy nawet sa.mę. Warszawę. Pa... mają tu szerer defekt.ów. mlejscech, a więc: Ka.ptak, Ku. 

d 1 • t · · d · · · · dert i Wan:lor. Wa.ndor jak wia. 
I 17-tej. Kasa czynna od go z ny nnę RJmy, ze zisiaJ uwaga. me Kilka. km za. granicą. Wój. Targoński, Leśkiewicz, Moty. Zespołowo piąty etap przy- domo wycofał Bit z wyścigu. 
10-tej. , tylko całej Polski i Czechosłowa cik, Sałygn. i. Pietraszewski ini. ka i Mich i zostają w tyle niósł sukces obu druhnom Pol ,,... _______ , ____ _ 

DOLNOSLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI cjują. ucieczkę pociągając za Od 50-ego km kolarze rozl;iijają skim które zajęły dwa pierw. 
w sali Żydowskiego Teatru Bieg .,Gwardii" sob~ trzech ~ancuzów i Cze- bię na kilka g;uP .. W . końco- ~ze ~1eJsca., przy czym Polaka. 

Jaracza 2 13 maja h V 1 Czołó k t wych grupach Jedzie az 14.tu II w czasie o 10 sek. lepszym od 
W sobotę dn. 7, nied7.l.ela d.n. 8, . " c a. ese Y· w .a. napq Y· Bułgarów. Z grupy czołowej od Polski I. 

poniedziałek dn. 9 maja komedia ZS ,,,Gwardia ze względu ka. JCdnak na zamkmęty prze. padaJ·ą. Wrzesiński i Czyż lecz . . 
d · · h zł kó · d k 1 · · · k t ' Wymk1 techniczne: indvmdu muzyczna pt, „Wzajemna Miłość"' na zatru meme swyc c on w Jaz o eJOwy l uciecz ·a. zos a dochodzą czołówkę na 86-ym 

1 
ł R" "(F ··• . 

początek o godz. 20-ej. przy wy~cigu kolarskim Praga je zlikwidowana. Polacy w dal km. Do Gliwic wpada zwarta :i_ny) :)tap wyf~ ~efe;t(F ran 
_ Wa.raza.wa przekłada za zgo- szym ciągu próbują. oderwać grupa 30-tu kolarzy. Zostaje tu cło. II)' p~z~ er 1;1 ° 4 . 0:~1~ 
d ttTTnTt;1 t . B' się od czołówki, lecz bez powo- w tyle, dobrze jadącv dotych. CtJa . 'bo 

1
aJ Cw c.zasi(eP 

1 
k. 'n)' 

1J. .., u.o...r ermm swego iegu d . .,,.~ 30 t km Kapiak B k k' ·W z ·b t rzecim y zyz os a 
zenm. i,a - ym czas u ·ows i. a rzu zos a· 4 .02.28 d Wó · ik" (P l 

Narodowego z 8 maja na 13 przebija gumę, dogania jedn_a~ je · w tyle Wyglenda, a. następ. k. 
1
·) 4~0r;~34 B JCd 

1
:em (Fro)-

. łó k G la. · rówmez · R , · k' z · t ł 5 a · ~. ' or e em · maJa. czo w ę. umy p1ą. , n~e zezmc i. a. m1as em i;- ł:03 :07 i Vese\y (CSR I) 
pie gumę groźny Francuz Bathe 4 .03 .„8 D 1 1 p l . 9) N 

ADRIA - „Renegat". Skład druz" yn zagran1"cznych i w czołówce zostaje tylko . k'-1i' ;,s ~ ~c!.12) Soływo 
O wi Ść P d:z.1 dwóch Francuzów z I i II druży cze 

1
•
4

) 'p· trzes s 'k1! 
1

_) !. -BAŁ TYK - „ po e o raw • ga, ie raszcws i, :> .u.a. 

wym Człow.iekuł··. wł " biorący-eh udział w w-vścigu P-W nyN. uli h L' . i . . . piak. • 
BAJKA - „Wo g11, o ga . . a eac ipm mCJUJ• u 
GDYNIA _ „Program Aktualno4· BUŁGARIA: • m drużyna: Pavhk, Jawor- · k S ły i Czyż ;r: • Drużynowo pifłty etap wygra 

cl Kra·J. i Zagr. Nr. 20". I drutyna.: :r. Kon!ta.ntinow, zik, Ejem, Sramek, llfladek, An- ~iecz ę a g& · ' pociąga. łll Pol11ka II - 12:09:39, pned 
• W, c za. sobą., Francuzów He:~ulo Polsh 1 _ 12 :09:49 CSR I _ 

HEL (dla młodzi - „Wieczna Dimow, Ivanow, Kri.stew, Niko. l'r•'cht. t a, R1egert a oraz WóJcika. 12·10;50 Fr . I 1"·11·'>7 
Ewa"'. low. FRANC.JA: G t d r · " ·• • ancJa -· -~ • n cl.rużyna: Dobrew, Leonow, F G · rupa. a wpa a razem na u ice Francja ·n - 1~:13:20 i Rumu-

MUZA - „Siódma Zaslcma". n· I drużyna: · arrege, armer, Katowic, lecz na 100 m przed . 
1

_
12

.
16

.
04 

W rncław - Łódź 
Długość etapu 212 km. Czas 

przejazdu - 7 godz. 10 mfl!. 
Przejazd prze-z poszczególne 

mlej9Cowoścl na tym etapie 
przewidziany jest następuj11co: 
Wroc.ław - godz. 10 OO 
Oleśnica - godz. I I.OO. 
Syców - godz. 12.00. 
Kępno - godz. 12.45. 
Wieruszów - godz. 13.20. 
Lututów - godz. 14.10. 
Złoczew - godz. 14.35. 
Sieradz - godz. 15.20. 
Zduńska Wola - godz. 15.50. 
Łask - god%. 16.15 . 
Ps.bianioe - godz. 16.(5, 
Łódź - godz. 17.10. 

9 MAJA, ETAP vm 
POLONIA - „Czar I Kleopatra". Giorgiew, Piszew, Deszew, 1• Rigert, Evesque, Bcaumpont. metą. etapu ne. boisku „Pogoni" ma · · · 
PRZEDWIOSNIE - „Jej Pierwszy new. . ll drużyna.: Rigaut, Herbulot, szybsi Francuzi wypmedzają Po pięciu etapach drużynowo: Długość etapu 185 km. Cun 

Bal" · m drużyna: Michajłow, 1.I~- Battic, Ilith, Garcia, Benedetto. Polaków i trzymając się za ra. 1) Francja II - 60:51:00, 2) przejazdu_ s godz. 30 mln. 

ł.ódt - 'Warszawa 

ROBOTNIK - „Zapomniana Wlos· lew, Wojwodow, Chrisiow, Mi. III drużyna: Nedellee, Gou. miona wpadają. razem na taś- Francja. I - 60:56:29 3) CSU 
ka". tow, Rajczew. geln, Bordel, Labois. mę. W pół minuty za nimi wpa 1-61:03:53, 4) Polska. I Przejazd prooz poszczegól­

ne miejscowości na tym eta­
pie przewidziany joest nastę· 

ROMA - „Gasnący Płomień". RUM.UNIA: ).LBANIA: da. dalsza. grupa z Bordcl'em 61:11:18, 5) Pol~ka Il -
REKORD - „Zaklęta Narzeczona". I cl.rużyna.: Norhadia.n, Chio. I dr ·yna· Angjeli, Kotte, La i Leaderem wyścigu Veselym 01:24:40, 6) Francja III · -

dla dorosl. „Gilda". comban, Negoescu, Handru, Ni- c · C"~ Sterjo Cer a na czele 61 ·37·'>4 7) Rumunia I 
STYLOWY - „Dżulbars". coles1111, Chiocomba.n L. eJ, ie ' ' m . . 6 4;, 09 8 CSR II 69 O 

pująco: 

Łódź - godz. 13.30. 
Piotrków - god%. 15.00. 
Tomaszów Mazowiecki 

n "'-·"'yna.·. Ci'ohodaru, Goci·. WĘGRY: W granicach Polski od punk. - 1: a: ' ) ~: 1:21, 
SW!T - „Skarb Tarzana". u.Lu.o fi) p 1 k III 6" 04 38 10) 

man, Pctrescu. • I drużyna: Tobias, Papp, Ko. tu rrranicznego w Chałupkach do ' 0 5 ·a - ~: : 
TATRY - „Cztery Serca" • 11 ;;..f Ot Ser b. Węgry I - 62·1€·54 
TĘCZA - „Pieśń Tajgi". CZECHOSŁOWACJA: w es, "" ~yer, wo~, e. . Katowi.o wyścig wywołał ogrom · · · godz. 15.50. 

WŁóKNIARZ - „Podróż w nlezna KreJCll, Per1c, Bogdan, S1egel. zer, onas, er ess, 1 a. • ' . sely - 20:12:06, przed Garnie. 
Rawa Mazowiecka - godz. 

16.45. 
WISŁA - „Podróż w Niez:nane". I .drużyn~: Vescly, ff~loubec,

1 
Il Jdiuzyn~: ~rhaz~.~al, KaJ· ne zainteresowanie gromadzą.c Indywidualnie prowadzi ~e-

ne". n dmżyna: Dolezalik, Puklic FINLANDIA: wzdłuZ trasy we wszystkich Ir' em - 20:12:07, Hcrbulot -
WOLNOSC _ „Szewc Mateusz", ki, Veverka, Vaverka, Hanus, I drużyna: Punkkinen, Niemi, wsiach, miastach i miasteczkach Battie. Wójcik znajduje się na 

ZACHĘTA - „Pontcarral". Janik. Bellinen. tłumy publicmości. e-ym miejscu, a. Sałyga na 11. ---------·------

Mszczonów - godz. 17."5. 
Warszawa "7 godz. 19.00. 

-,- eodor Dreiser 116 

T rogedia Amerykańska 
- Może być, ale pod przysięgą n:e kłamałbym chyba. 
- Chyb3.„ O, rozumiesz to dobrze! Kłamać możesz, ile 

chczsz i kieay ci się podoba, w najrozmaitszych okoliczno­
ściach, tylko nie podczas rozprawy sądowej o zabójstwo. 

- N'.e dlatego, wcale nie dlatego, panie prokuratorze, 
ale ja przecież wytłumaczyłem się :r. tego. 

- I przysięgasz na Biblię, że uczułeś w sobie zmianę 
uczuć? 

- Przysięgam. 
- I tylko dlatego, że panna Alden by-ła smutna, zrnie-

n:ło s'.ę twoje dla nie.i serce? 
- Tak, bo istot.nie tak było. 
- Teraz powiedz mi, czy to wtedy, gdy była na wsi, 

panna Alden napisała do ciebie wszystkie te listy? 
- Tak. 
- Otrzymywałeś przeC:ętnie co drugi dzień jeden list 

od niej, prawda? 
- Tak. 
- I wiedziałeś o tym, że jest tam osamotniona i nle-

azczęśliwa, co? 
- Wiedziałem ale przecież wytłumac?ylem. .. 
- Wytłumaczyłeś ... To twoi adwol:ac: wytłumaczyli na 

twoją korzyść. Czy ci nie wbijali w .e:łowe dzień w dzień 
żebyś umiał odpowiadać? 

- O, nie! - zawołał Clyde zamieocając spojrzenie z 
Jephsonem. 

- Dlaczegóż więc, kiedym cię pytał, w jaki sposób 
dziewczę to postradało życie, nie powiedziałe.ś m! wszystkie­
go szczerze? Oszczędziłbyś sobie całej tej sprawy, kłopotów 
i podejrzeń, i śledztwa. Może uważasz, że publiczność słucha 
cię .tu z w:ększą uprzejmością i wiarą niż ja, czy też przy­
szedłeś do przekonania po pięciu długich miesiącach przy 
pomocy swych adwokatów, że łatwiej w ten sposób wy­
brniesz z kłopotu? 

- Nie myślałem o wybrnięciu przy pomocy adwokata 
· - utrzymywał Clyde, patrząc c:ągle na Jephsona, który wy 
silał całą swą siłę duchcwą, żeby go podtrzymać. - Prze­
cież już wytłumaczyłem, dlaczego tak powiedziałem. 

- Wytłumaczyłem, wytlu maczvłem! - grzmiał Mason, 
chociaż w głębi ducha rozumował jasno, że jakkolwiek mo­
gło to być fałszywe zeznanie, jednak jest na tyle dobre, 
że Clyde może się za n:'.m ukryć, chociażby go n8·wet bi>rdw 
naciskano. Nie dopuści jednak do tego, żeby ten nędznik 
miał się cieszyć wolnością. 

- Cz;iłeś wszakże, jak listy jej były smutne? 
- No.„ tak , rzeczywiśc'.e ... - jąkał. się -,niektóre z nich 

przynajmniej.„ 
- Patrzcie, państwo' Niektóre z nich! Zdaje m' ~ię -i'.f'Ś 

zeodził s~r: iuż z tym, że były sm'.ltne? 
- Tak rzeczywiście . .' '.stotnie są smutne. " 
- r wiedziałeś I) tym? 
- No. tak ... wiedziałem. j 
Jczy Clyda cia!l'· u 1<>rlrowa.b w kierw1ku Jeph.>00a. 

• 

który nie spuszcżał zeń wzroku i prześwietlał n:.by świa-i 
tłem krzepiącym. 

- Przypominasz sobie, co pisała? 
~J.'u Mason wziął jeden z listów i zaczął czytać: 

,.Clydzie, z pewnośc'.ą umrę, jeżeli nie przyjedziesz 
po mnie. Jestem taka samotna. Chodzę jak obłąkana. 
Chciałabym odejść gdzieś, nigdy już nie powrócić i ni­
gdy ci nie przysparzać kłopotu. Gdybyś tylko chc'.ał cho 
ciaż raz na dzień zatelefonować do mnie, jeżeli już nie 
chcesz pisać... bo tak potrzebuję od ciebie słowa ot1!chy". 
Głos Masona załamał się. Były to słowa rt.ewymowme 

rozpaczl~we i każdego mogły wzruszyć, 

- Cz.v to " ' ·::\<I ie ci ~ię smutne? 
- Tak, rzeci:vwiście... Jest smutne. 
- I myfhl~~ 01nvmując te listy, że były smutne? 
- Myślałem 
- Czy w"ierz~· le5, że to jesl s;;czere? 
- Wierzylem 
- I to cię jednak wcale n:e wzruszyło, dopiero na środ-

ku Big Bittern się wzruszyłeś1 N:e wzruszyłeś się do tego 
stopnia, żeby chociaż ująć słuehawkę telefonu w domu pani 
Peyton i uspokoić b'.edne dziewczę jednym d.:ibrym słowem? 
Nie moci:łe3 'ldobyć się na WS!)ółczucie, dopóki nie napis> a 
do ciebi~ listu z groźbam:? A może już wtedy czy1ńk•Ś 
zbrodnic7.P „,.c: ;ekty l obawiałeś się, że czc;,c;t" •<>lef.>nowan!e 
może zwróc ć r7.yj ·1§ uwagę? Jakże się h st<J!o, że miałeś 
tyle wsp6l::zuc:a w Big Bittern, zaś ani trochę w LycuTgusT. 
Jakoś zmienne sa j;-g.:e uczucia. oaniczul 
D-020Wl ~- c. n.\ 


